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jako środek naprawy ustroju ro*nego w drodze redukcji zbrojeń.
N ie d a w n o  w  Dzienniku Ustaw uk.i- 

za fo  się l lo r . j jo rzadzen ir  Prf&jgJenia 
Rzeczypospo lite j '  1 'oUkie j z dnia 2h 
j ia źdz ie rn ika  1933 r. o p rze jm o w an iu  
na w łasność Państw a  gru n tów  za n ie­
k tóre  należności p ien iężne. N ie p o ­
w szedn ia  treść je g o  stała sie przed  
m io tem  ż y w e g o  za in te resow an ia  się 
op in  ji pub liczn i j. K ry ty c zn e  uwagi, 
.skierowane pod adresem  rozporząuz"-  
nia zna laz ł^  sw ó j  w y ra z  za rów n o  w 
jirusie facłiowej-. jak  i codz ięnn  ‘j. 
Lecz  nić p rzew odn ia  tv< h ws/vs ik ic ł i 
w yn u rzeń  k ry ty c zn yc i i  jest J ed n a  i ta 
sama —  d o j ja l r yw a n ie  sit- k r z y w d y  
społecznej,  k tóra  r z ek om o  m oże  w y ­
rzą d z i1: w yk o n a n ie  rozporządzen ia .

Jeżeli w id z ieć  w rozporządzen iu  
ty lk o  środek do w ye g z e k w o w a n ia  
k w o t  na leżnych  skarbow i, w ów czas  
m oż l iw o ś ć  p ok rzyw d zen ia  jednostk i 
m o że  budzić  p ew n e  zastrzeż.! nia W 
■mię.zasad sp raw ied l iw ośc i  m oż l iw ość  
ta w inna byt usunięta. Jeżeli nalo- 
miast, po  w y łączen iu  m oż l iw ośc i  jro 
k r z yw d zen ia  jednostek , spo jrzeć  ua 
ro zp o rząd zen ie  pod ką tem  interesów 
spo łeczno-ro ln iczych . jak ie  wnosi 
jnerw ii is lek  r e fo rm y  agrarne j,  to ul 
w o rzen ie  zapasu z iem i, w  drodz. 
p rze jęc ia  na rzecz  Państwa j)e\vnycii 
ob sza rów  za na leżnośc i p ieniężne, 
jest c e low i  i uzasadnione.

R ozp a tru jąc  ro zp o rząd zen ie  p o ­
w yżs ze  pod  kątem  napraw y nslro ju  
ro ln ego  —  d v k lo w a n e j  potrzebą  pod 
nies ien ia  sianu gosp od a rc zego  s ze r ­
szych  warstw ro ln iczych , potrzebą 
w yższą ,  należy  s i ó w ł  k ilka p ośw iec ić  
stosunkom gosp od a rc zym  kształtują, 
cym  się w  obręb ie  g o sp o d a is lw  roi 
nycli. Ni jw iększym  ham ulcom  dla 
postępu ieeJrniki ro ln ic ze j  w ka 
dym  układz ie  stosunków ogólno-go,- 
spodarczye l i  — jest w u d liw a  struktu­
ra agarn a  wsi. Sk łada ją  się na nią: 
ro zd robn ien ie  gospodars tw  i w 's U e  
jm iąca  łączn ie  z lem szachow n ica  
g ru n tów  w ie jsk ich . D a leko  p o m n ie ! "  
ro zd robn ien ie  gdspodars łw  stwarza 
nader trudne w arunk i egzystenc ji  ż, 
c i o w t j  rodz in  ro ln iczych . Jedyny spo 
sób. da ją cy  pon iekąd  w y jśc ie  . le j  sy ­
tuacji —  zw iększen ie  w yda jn ośc i  z je  
dnostk i p ow ie rzch n i,  jest nie do u/y 
cla wobilć  is tn ie jące j s zachow n icy  
grun tów . S zaen ow m ca  zam yk a  m o 
żb wpść zm ian y  d o ty ch czasow ego  $> 
stornu gospodarowam ia . a łączn ie  / 
tern. m o ż l iw o ś ć  postęjni.

■Skutki w a d l iw e j  s truktury ągrai 
ricj n a js i ln ie j  w ys tęp u ją  w  w o je w ó d z  
lw ach  pó łnocno-w schodn ich . N iskie  
p lony  i trudność w y go sp o d a ro w a n ia  
o d p o w ied n ie j  ilości ś rod k ów  spoży  
cia. w obec  pauperyzac j i  ś rodow iska  
w ie jsk iego ,  stają się eoraz  bardz ie j  
z ja w isk iem  n iepoko jącem . nawet na 
Ile n iep om yś ln e j  k o n ju n k iu n  ogó ln e j  
Jeżeli w' innych  d z ie ln icach  państwu 
na d ccb od  spo łeczny  w  n iem a łe j  muą- 
rze sk ładają  się — jmza r o ln ic lw em  — 
i inne ga łęz ie  gospodarcze ,  to w  wojr 
w ód z tw a c h  naszych rola tworzen ia  
lego  dochodu , siłą rzeczy , jest p ra w ic  
c a łk o w ic ie  p rzerzucona  na ro ln ic tw o .

W szy s tk o  to nakazu je  k ie row a ć  
w ys i łek  i cncrg jc  spo łeczną do m o ­
ż l iw ie  na jp rędszego  dokonan ia  w ie l ­
k iego  dzie ła  r e fo rm y  agrarne j,  k tó re j  
nacze inem  hasłem  w m na być  l ik w i ­
dac ja  s zach ow n icy  gruntńw . od w ie  
k ów  z a m y k a ją c e j  d rogę  pos iępu  wsi 
naszej. \\ okresie  w ie lk ich  zm ian  
u s tro jow o -gospodarczych ,  przi ksztnł 
ca jących  o rga n izm y  gosp od arcze  i na 
s taw ia jących  je  na sp raw n ie js ze  funk­
c jon ow an ie .  n ie  m oże  p ozos taw ać  na 
m a r tw y m  punkcie  spraw a re fo rm  i 
a grarne j,  o b e jm u ją ce j  szersze niż do 
lyohezas kręgi.

L ik w id a c ja  Szachow n icy , obej- 
m u jącc j  jeszcze  m im o  akc j i  sca len io ­
w e j  M m is l.  R e f .  Roln. w  la lac l i  1926 
— 1930 p rzesz ło  ł30*Vo ogó ln ego  obsza­
ru gospodars tw  jm n iże j ńO ba, nic 
jest i nie m oże  bvć  czynnośc ią  z; cm 
kniętij sama w  sotm Scalenie  gron  
tów w ie jsk ich  z kon iecznośc i narusza 
jąc  o d w ie c zn y  układ s tosunków  go 
spodarczvch  w si zw iększa jeszcze  b a r ­
d z ie j  .s in iejącą p o trzeb ę  upełnoro i 
n iem a k a r łow a ty ch  i inałoroJnych go 
spodarstw . W r a z  z ro zb ic iem  wsi n a  

szereg  in dyw id u a ln ych  jednostek  go  
spodarczyc l )  zos ta je  p r z e rw a n e  w s p ó ł ­
życ ie  zespołow-e, u m oż l iw ia ją ce  w ege  
f^ć ję  gospodars tw om  d robnym . A kw c  
s lja sam odz ie ln ego  życ ia  ty eti gospo  
daystw w  warunkach  ca łk iem  zm ie  
n ionych  po dokonan iu  scalenia, jest

uw aa i i i ik ow n ia  pow ię ks zen ie m  ich U] 
szarów  do no rm jednostek  zdo lnych 
do samodz ie lne j  egzystencj i .

N ieod łączn ie  z p rzep row ad zen iem  
a Koji s ca len iow e j narasta w ięc  konie 
czno.ść stworzenia otlpow iedniego za­
pasu ziemi, celem upełnorolnienia 
d robn ych  gosp od a rs lw  Kon ieczność  
la zna jdu je  w- p ew n e j  m ie rze  rozw ią -  
zan ic  w- ro zporządzen iu  P rezyden t i 
R z ec zy p o sp o l i te j  o prze jęc iu  na w ła  
sność Państw a  g ru n tów  za ni. k tóre  
należności p ien iężne. O ezyw  i«,tu,' v :  
(w s tęp o w a n ie  p rzy  Iw o rz em u  tvm  syć 
sobem  zapasu z i e m i ,o n o g ło  być  inne 
lecz ba rd z ie j  s k om p l ik o w a n e  i k rzyw  
cj/ące m a le r ja ln ie  d łużn ików  tak, jak 
czyn i to proces  egzekwow-ania  należ 
ilości w  stosunkach pry  wal no-gospo 
f larrzYcb. Państw o  jedn ak  na le j 
d rod ze  p re len sy j  sw o ich  n ie 'd och odz i  
a zna jdu je  w y jś c ie  w- bardz ie j  ]>ro 
s lym  i znaczn ie  m n ie j  k r z yw d zą cym  
tryb ie  posty powan ia .

W  zw ią zku  z p ow yższom  ro/porzą 
dżen iem , sły szot się da ją  n ie jedn o ­
k rotn ie  uwagi, ze krok  ten jir/.yczy 
ni się do ruiny w iększe j  w łasności roi 
ut:j. Otóż, n ie przesądza jąc  os ta tecz­
nego efektu, ja k i  moż.i m ieć m ie jsce  
nawol [irzy ę a łk ow i lcm  węykonamu 
tt go  ro z jm rządzen ia  — zdan iem  na- 
‘ zem  —  na leży  w z ią ć  pod ro zw a gę  
m oim  nt z a s id n ie z y :  ezy fmikejooo  
wanie zadłu/.onyeh gospodarstw w ie l­
ki* Ii nie budzi żaOnyeh zastrzeżeń nie 
ly ik o  z punktu w idzen ia  doctugjbi 
s j io łeezncgo lecz dochodu  ii h w ła ś ­
c ic ie l i?

( ios j iodars lw  w ięk szych  zadlu/o 
nycli z różnych  ty tu łów  ponad ich 
warh  '<■ s j irzeda.iut, łul) eon a jm n ib j  
w p o ło w ic  tej wartośc i jest bardzo  
w ie le  Rzeczy w isty mi właścicielami 
ich są wierzyciele, a nic ci. na któ 
ryc l i  op  <wva lo n n a łu y  tytuł włnsnoś 
ci. W  takich oko licznośc iach , jeże l i  
m am y  m ó w ić  o ru in ie  m a ją tk o w e j  
.J y lu h rn y c h  w łaśc ic ie l i  g o s p o ­
darstw , to s tw ie rd z ić  należy, żo datu 
je sii ona nie  od term inu procesu e g ^  
zekney jn ego ,  lecz od term inów p o w ­
stania zadłużeń.

t ’,iekawrcm leż jest py tan ie  dalsze: 
e zy  są iukieś m oż l iw ośc i  u trzym an ia  
stanu jłosiadaiUŁ., zw łaszcza  łych 
w szystk ich  .ty tu la rnych  w łaśc ic i i  li. 
k tó r zy  czasam i c e low o  i św ia d om ie  
wyzbyw-ali się sw ego  m ajątku  zadłu 
ża jąc  się bez um ia rkow an ia .  P rocesy  
gospodarcze , za chodzące  w śród  w a r ­
s z ta tów  zad łu żonych  wykazują,, żc 
p rzew a żn ie  w miarę wzrostu zndiu 
żenią gospodarstw- maleje zdolność 
inwestyeyjna ich właścicieli, zm n ie j ­
sza się nakład p racy  i kanitału , w re ­
zu ltacie  zm n ie jsza  sie dochodow  ość. 
N ie  m oże  bow iem  być m o w y  o z w ię f  
i/.eniu m oż l iw ośc i  nakładu prsrćy i 

kapita łu  tam, gd z ie  gros  dochodu, .i 
n ieraz i je go  całość p rzeznaczona  jest 
na a m or ty za c ję  długu. Proces  m a le ­
ją c e j  zdo lnośc i in w es tycy jn e j ,  g o sp o ­
darstw  zad łu żonych  w szybk iem  lem 
pie p row ad z i  do ich ekstcnsy fikac ji .  
p og łęb ia ją c  jeszcze  o a rd z ic j  n iem oc w 
zw o ln ien iu  się. od zobow-iązań d łu ż ­
nych. Proces  eks tensy f ikac j i  w ie lk ich  
gospodarstw  zad łu żon ych  już leraz 
jest lak da lece  posunięty, że .można 
zaobse rw ow a ć  wzrost powierzchni 
ugorow i odłogów. Z  tych to nawel 
w z g h d ó w  m o ż l iw ie  na jprędsza  l ik w i ­
dacja  zadłużeń jest sprawa don ios łe j  
wagi.

Z es taw ia jąc  ze Sobą dw a n ie zm ie r ­
nie w a żn e  j)od w zg lę d e m  gosjmdar- 
c zym  zagadn ien ia , a m ia n o w ic ie :  ko 
n ieeznosć s tw orzen ia  zapasu z iem i n i 
cele n iezbędne j r e fo rm y  rolnej, o raz  
Konieczność podn ies ien ia  dochodu 
spo łecznego  z obecn ie  zadłużony-ch 
w ie lk ich  obs/itrów' z iem skich , w  d r o ­
dze l ik w id ac j i  zadłużeń —  ocen iam y, 
że /.naczenie w y m ie n io n e g o  ro z p o r z ą ­
dzenia ok azu je  dę o w ie le  w iększe, 
an iże li na p ie rw szy  rzut oka m og ło  
się w yd a w a ć .  \\ o b je k t rw n e j  ocenie 
jęćó winien być wzięty pod uwragę  
niety łko interes jednostek, leez po ­
nadto interes ogólno-społeczny, rejire- 
/.('lifowany przi z całość m in ic iw a  
z iem  naszech. agr.

Eugenjs K obylińska.

Z Ł O T E  SCtllflDY
P ow ieś ć  ta wysz ła  z drukarni „Z n ic z "  
i jest już do nabycia w e  wszystkich 

księgarniach wileńskich.
Skład g łów n y  w  księg. Św. W o jc ie ch a  

Str. 336, cena zł, 5.— .

Treść n?4>morjału rządu fr^rscusfciego
P A R Y Ż ,  (P a i i .  A m b asado r  Fran- 

ęoi.s-Poncol, który j i r z yb y ł  j irzcd  jio- 
h idn iem  do Paryża ,  jeszcze w  ciągu 
iln ia d z is ie js zego  będz ie  p r z y ję ły  
p rzez  m in istra  Pau l-Roncoura . W  k o ­
łach po l i ty c zn ych  tw ierdzą , że uie/tt- 
leżn ie  od m em oran d u m  rządu fran ca  
sk iego  am basador  o trzym a  ustne in ­
strukcje  w  duchu re feratu , w-ygłoszo 
nego  w c zo ra j  na radz ie  m in is trów  
przez  Pau l-Boncoura .

Urzędowa) n ie  og łoszono  treści 
m e inor ja lu .  n iem n ie j  jednak  kota p o ­
l ityczn i tw ierdzą , że  instrukcji / i 
w ie ra ć  b ędą nas lc j iu jące  tezy:

ISząd francuski wyraża zadowolenie / rn 
/mów, które rzuciły światło na p iw ne sp ra ­
wy I skłonny jest —  o ile zostaną nawiązane 
kontakty międzynarodowe —  do wymiany 
poglądów w innych kwestjach, co pozwoli 
zamanifestować pokojową wolę Francji. Ga 
hinet paryski z zadowoleniem jirzyjmuje po­
twierdzoną jirzez kanclerzu Hitlera chęć 
wzmocnienia paktów o nieagresji pomiędzy 
narodami enrojiejskiemi i gotowość ewcnlua! 
nej ogólnej wzajemnej kontroli ich zbro­
jeń. Ńieslety. llZ Ą I) FKANCI SK1 MUSI 
S T W IE I ł i lz i l , Ż,l. N IEM CY Zt.nlV\ STA- 
W lA .iy  W t l l t M i l ,  K lOtSYCH IIW ZG LE H  
N IE M E  M ESIAEOBY t T1SUHMĆ. W S Z E L  
KIE 1‘ O l’O Z W ill :  M li. Domagają się oni 
mianowicie 3(MI-tysiceznej armii, utrzymania 
orgunizaryj mililacnych S. A. i S. S. oraz 
prawa posiadunia matcrjahi uiiiilarnego dla 
powyższej 300-tysięeznej arm ji. Wszystkie Ii 
żądania jinzoslają w sprzeczności z pracami 
konferencji rozhrojcuiowrj w Genewie. Frai: 
eja nie może jirzy jąć żądania uzbrojenia sic 
Niemiec, jcsl to bowiem sprzeczne z isml.j 
/udania konferencji rozbrojeniowej Itząd 
Francuski nie podziela sceptycyzmu kierów  
nirzych sfer iiieinieekich w sprawie rezulta­
tów k«M»fcremji rozbrojeniowej i jcsl _.Iai;!.i 
że T IL K O  W  i lA M K I I  L IG I N A R O D Ó W  1 
NA DR ODZE RE1SFKI .11 ZBROJEŃ można 
zorganizować bezpicezeńslwo międzynarodo­
we, które stanowi podstawę uznania zasady 
rówaioiiprawnienia. W łaśnie w celu przygo­
towania iistatecznrj konwencji gabinet flary, 
ki gotów jest przystąpić do wszelkich roz­
mów z państwami zainteresnwanenii

Aby dać w reszcie dow ód naniuealiiv^swej 
woli RZĄD- ERANOFSKI l’O N A \\ 1.1 URO 
C Z tóC tE  KONKRETNE PROPOZYCJE ROZ 
BROJENIOWfE. ustalone podczas rozmów  
franeuskn-angielskieh w dniu 23 i 24 w rześ­

nia r. b. Propozycje te przewidują 4-letni o- 
kres. jiodezas którego wszystkie arm je euro 
pejskie zostałyby njednostajiiionr weaiug je 
anego określonego typu, —  o krótkim, jed 
Hakowym dla wszystkich państyy terminie stu 
żby wojskowej. W edług tego projektu Yiem  
ey jiosiadałyb y20(t-tysięczną armję regular 
ną, z wyłączeniem nrgauizueyj pacamilitui 
nyeh, wyposażoną w m alerjal deienzywny 
lekki, odpowiadający je j efeklywom (niitrnl- 
je/y i arnialj ]0ó mm.) Francja zachowa 
laby 2(}0-tysięeziią armję kontynentalną i 
200.000 żołnierzy w kolonjaeb, z dotyehezs 
snw jm  niaterjatein.

Podczas tego jiierwszego 4-Ieluiego okre­
su trwania konwencji byłaby ustanowiona 
•taia kentroia wzajemna wszysll.ńli ann ij eu 
roj»ejskieh. W drugim ezteroletnim okresie 
na podstawie rezuitaiów osiągnięlych przez

trzymalyny prawo iiosiudauia w zelkiego r-> 
dzaju broni ticfen/.cwncj, a w ite czołgów i 
.«umclotów;, nalomiasl inne mocarstwa, nie 
jiodiegujaee ograniczeniom z mocy traktatu 
wersalskiego, byłyby zobowiązane do znisz 
czenia broni ofenzywnej (działa powyżej 
105 mm. i czołgi powyżej 105 tonu). Pragnąc 
ponadto jeszcze silniej zaakcentować swe pro 
pozycje rząd francuski gotów jest natych­
miast po podpisaniu ogólnej konwencji roz­
brojeniowej zrzec się połowy swych sumuio- 
tów do bninbardownnin. z zastrzeżeniem że 
wszystkie państwa |>owezmą aualogiezne zo­
bowiązania.

P o w y żs ze  fe zy  instrukcy j oczyw  iś­
c ie uzu jie łn ione b ętlą w  u s tm e h  kor. 
ferencj'; icli anibasadorn F ranęo is -Pon  
( eta z k ie ro w n ik a m i francusk ie j  na 
wy po lityczne j.koiurolę w okresie jmprzeuniin, Niemcy o

Oświadczenie premjera dziennikarzom.
P A R Y Ż .  (Pa t)  P r e m je r  Chan 

temps z ło ż y ł  w ob ec  p rzeds taw ic ie l i  
p rasy  następu jącć  ośw iadczen ie :

Natęży zrozumieć, ie  rząd musi zadm  
wać |M‘w'iią iczcnyc, jioniew aż by tnhy sprzee/. 
ne z pauiijąi emi rwyrzajam i ogłaszanie do- 
komeiititw liypiomalyeznyeb przed zakuniuni 
kowaniem i, li rundom państw, dla których s.i 
lifzoznaezone. Mogę wam jn wiedzieć jedy

nie to, że Trancja, zgadzaJąe się chętnie 
na prowaazenie rozmów z wszystkiemi zah 
teresowaiiemi państwami co zresztą było 
przewidziane jirzez prezydjum konferencji 
•.ozbrojentowej. pragnie dążyć do zorganizo­
wania powszedniego bezjłieezenslwa na dr.i 

% dze reilukejl zbrojeń i w raniądi Ligi N a ro ­
dów. Francja jest golowa, jak i była gotowa 
wystąjiić pod TySi wzeJędein z propozycjami 
które stwierdzą podczas rozmów jej szczt-

Dnia 2ó btn. /inari w l ta redon io  pil:

1 iniiciszr-k Maciu jiro/ydcnt ouinnomiczoeHo 

rządu I stolimskiogo. Macia kbiry  iiył jir/j 
\vixleą separatystów kata lońsk ifb  uważany 
josl za bohatera narodowego  Katalonji.

Mołolow o polityce zagranicznej Z.S.R.R.
Premjer Snwietów stwierdza dodatnią rolę Ligi Narodow

M O S K W A  (Pat > V  dniu 28-ąo !>. 
ui. otwarto na Kremlu doroczną si>- 
sję budżetowa O K W  ZSRK. w  obec 
ilości prc/.e.śów (TlvW rc[)ublik /wią/ 
kowych. naczelnych władz partyi- 
nycłt z.e Stalinem na cze li . l ady ko 
misarzy^ ludowych i korjiusu dyplo  
matyc/neyo.

Obrady zagaił krótkiem przymó 
wieniem |)rcz.ydent Kulinin, poczon: 
exposi w sprawie jiłatiu f/ospodarczc 
i>ir na rok 193-f wygłosił prezes rady  
komisarzy ludowy cłi Alołotmv chara ­
kteryzując dodatnie wyniki roku uh

Z pobytu w Wilnie Marszałka Piłsudskiego.
Dzień wczorajszy Pan Marszałek  

spędzi! w pałaeu w  gronie najbliższej 
rodziny.

Dow iadiijemy się, że Marszałek  
Piłsudski tuż w  przeddzień świąt H o ­
żego .Narodzenia uległ drobnemu wy 
padkowi. Wyibotlząę z belwederu  
Marszałek poślizgnął się i naderwał  
śeięgpo w  jeilnei nodze. Niemiły ten

wypadek nie przeszkodził Panu M ar ­
szałkowi w spędzeniu świąt w W a r ­
s/piwie w  jak  najlepszym humorze w 
gronii najbliższej rodźmy i w y jazdo ­
wo do Yt ilna.

Obecnie Pan Marszałek e/.tije się 
dobrze i ból w nodze z powodu nader 
w anego ścięgna pow olł ustępu je.

zwdaszeza w d z ied z in ie  ro ln ic tw a . Wy 
konan ie  budżetu na rok  1933 przyn iu  
sto nadw yżkę .  M ó w ca  zapawiedzi/ti 
da lszy  r o z w ó j  in w es ly c y j  o raz  p ro d u ­
kcji w s ze lk ie go  rodza ju  p r z em y s ł-

Drugą część espose  M o ło lo w  pn-- 
w ię c i ł  sp raw om  zagran icznym . 2ń 
g łó w n y  sukces Z SR R  w tej dz iedzin i. '  
m ów ca  uznał n aw ią zan ie  stosunku.\ 
ze  S  anaini Z jed n oczon em u  P o d k r e s -  

l .w szy  t rad ycy jn e  węzły p rzy ja źn i  t 
Furcją, za jeden / większych sukei 

sówT polityki sowieckiej m ówca uznał 
dalszą konsolidację stosunków z Pol 
ska. s twarza  jacy cli per: pekty  przy 
jaznej ' r z e c z o w e j  ws[) ( j l ] )raey, do 
czego  Zw ią zek  S ow ieck i  zawsz i p r z y ­
w ią z y w a ł  i p r z y w ią z y w a ć  bed/ic w ie l 
ką wagę .  D oaa tn io  sch arak teryzow n t 
m ów ca  sloM inki sow iecko-franeu.due. 
zw raca ją c  uw agę  na zb l iżen ie  m ięd zy  
obu kra jam i.  W s p o m n ia w s z y  o p a k ­
cie z W ło c h a m i  o raz  o naw iązaniu sto 
sunków  z H is/panją i U rugw a jem . 
M o ło to w  ośw iadczy ł ,  że w  stosunkach- 
angieksko-sow icck ich  ró w n ie ż  nasyf- 
pda p o p ra w a  po okres ie  g w a ł to w n e ­
go zaostrzen ia  -wiosną ub ieg łego  rok '!

Naiwiększa w dziełach katastrofa kolejowa
Święta Bożego Narodzenia ujitynely v- ca­

łej Fraiieji pod znaklrin żałoby z powodu 
ni< bywałej katastrują koSrjowej w Lagny. 
tak wiadonto kataslrofa wydarzyła się w wił 
ję około jióinoey pud stacją i.agny, gdzie 
na zatrzynmoy sygnałem pociąg wpad! z ca 
tym rozpędem idący z .szybkością 105 kim. 
na godzinę pociąg kurierski. Skuiki zderzę 
nia były .straszne, kilka wagonów zosiało 
zmiażdżonych. I.iczlui o fiar przewyższa 
300 osób, w ezeui zgórą 200 zabitych i prze 
szło 300 rannych.

y'a dtliicoi zdjęciu miejsce kata­
strofy, n góry —  jirezydeiit Lebrun  
przechodzi obok długiego szeregu Irurnicn, 
ustawionych w sali dworca 4\ scliodnicgo. za­
mienionej w kaplicę żałobną.

K&ndolencja min. B^cka.
\V A R S Z V W A  (Pnt:. M inis ler SprnNv 7.a 

granicznych .iózci' l ieek Jirzcsiai na cęt • 
minisira spraw zagranicznych Francji l!afi' 
Boin.onra deposją naslęijującą:’  z

„Gicboko wzruszony wiadomością o str.) 
sznej kalaslrofie, która spowodowała tyle o 
fiar, proszę o przy jęcie wyrazów żalu i 
współczucia w imieniu rządu polskiego".

Dalsze uslęj)v mowy poświęca M o ­
łotow Niemcom i laponji. Co do N V -  
mieCf ośw.ailezyL i*- • Geo-nk-ś 
cko-sowrieckt,‘, ktińe swego -CTipsu 
degr_\ wały  szczególną rolę, były o 
jzarle na wsjiółnem d:izenin do poko ­
ju i na interesach gospodarczych  
ZSR R  nn ma powodu do zmiany' po­
lityki wobec Niemiec, opartej na pn 
wyższych zasadach. Jednak polityka 
4) o jo  w niczego narodowego bitleryz- 
mu, jego agresywne plany i reakcyjne  
tendencje nie dadzą się pogodzie S 
dotychczasowymi podstawami stosun 
ków sow i< eko-niemieekieb. \\r sto 
uniku do Jajionji nuiwe.a jioilkreśld. 
żs Związek Sowiecki okazał dużo do 
b io j woli i nadał będzie dążył do p o ­
lepszenia wzajemnych stosunków, h 
cząc si^ jednak z groż jcent niebez]):!1 
czeństwem w ojny, czujnie In-dzie ob 
serwów ił wydarzenia na Dalekim  
Wschodzie. )

W rę c z  sensacy jn ie  b rzm ia ł  I ońeo- 
w y  ustęp i \pose M ołotow  a. iv k tórem  
ji i in ijcr sowiecki uświadczył, że role 
|Ligi śarodow , jako czynnika hamują  
eego elementy dążące do w o jn j . na 
leży nzrtae zą dodatnią, poezem pod 
kreślił że niebezpieczeństwo wojny  
wzrosło z chwila opuszczenia Ligi  
przez N iem ców  oraz .laponje. dążą ­
cych do aneksyj tei-ytorjalnycli.

Z S, R R. m ó g łb y  popierać 
Lisą N^roćtjw 

W yW rrf angielskiego azienniKa-
rza ze Stal.nem.

N O W Y  YO R K  ( l ‘ a!|. —  „\ ’F\V YO RK
I I M L S "  zar.iicszc/a wyw iad  swego nioskirw 
skirgn korrspomlrotu  W a ltera  Dnranty « v  
Staliuooi, t tóry oświadczył, żr ZSRR mógłby 
popierać t.igo la rm kiw , gdyby l. iga sprze­
ciw iata sfę wo jn ie  i popierała jtokój. .Stalin 
dodał, iż istiiieji p ow ażne  i rzeczyw iste  n ie­
bezpieczeństwo ze strony Jajionji . Rosja »o  
wiecka może jedyn ie  przygolow j  w ar się, by 
temu n l e b o p t m n i s I w B  się przęetwsti.wić. 
Japoiijri byiahy nierozsądna —  dodał Stall)!

ataku jąe Rosję Sow-ieeką. zważywszy-, żr 
je j  sy uiaeia gn-imdarcza nie jest pewna i /<• 
uosiadu orni ,-fabe punkty w Korei,  Mand/is 
rji i Chinach.

•Nlów iąe o Iie.ndiii zagraniczny ni Stalin »• 
św iadezyi iż ro zw ó j  jego za leży od kredy 
iów. Zsstą uje jest obecnie zależny w tym 
stopniu on pi/.einysłii n iem ieckiego co  daw 
niej.

Sensacyjne a resztow an i w Kłajpedzie.
Nauczyciele niemieccy na czele akcji szpiegowskiej 

I bojówek hitlerowskich.
R Y ŁA . (Pat) Donoszą z Kłajpedy, 

że w z\, !.izku z zamierzonem w y sied­
leni! ni oby w ateli niemieckich, któ­
rzy y.ajmowali w Kłajpedzie wyższe 
stanów iska. przew ażnie w szkolnie! 
w i f . policja polityczna przeprowa  
dziła szereg rewizyj. Znaleziono bar  
dzo wiele kompromitującego mater 
jału, sv ladeząeego o działalności an­
ty paustw ow ej. aktach sabotażów y eh 
i t. d. *

I szeregu osób znaleziono ma-

u p ra wiania akcjiIcrjal. dowodzący  
szpiegów skie j.

Jak wyjaśniło przeprowadzone  
śledztw o, nn którzy nauczyciele stali 
na czele bo jówek hitlerowskich, któ 
ryeh zadaniem było  zbieranie m for-  
maey j i kieroy niclwo ruchem na 
miejscu. Pozatem stwierdzono, że z 
Niemiec przybywali na terytoijunt 
Kłajpedy emisarjusze narodowo-so-
ejabstyezni. Przewidziane są dalsze 
aresztowania.
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Bohaterskie miasteczko
W  okres ie  w a lk  o N iepod leg ło ść  i 

p óźn ie  j^/ych o u trw a len ie  g ran ie  Nie 
p o d le g łe j  R zec zyp o sp o l i te j  w ie lk ie  b y ­
ło p o św ię cen ie  i o f ia rn ość  Narodu, 
b e zm ia r  p r a w d z iw e g o  bohaterstwa 
poszczegó lnych  obyw ate l i .

W w a lk ach  tych  l. zw. K resy 
W sch odn ie  z a jm o w a ły  zaw sze  n acze l­
ne m ie jsce  i w y k a zy w a ły  go rą cą  m i­
łość O jc z y zn y .  Stąd p och o d z i l i  n a j ­
w ięks i  nasi b o jow n icy  i W o d z o w ie  Na 
rodu.

P r z e p ię k n e  karty tych w a lk  zn a ­
ne są n am  w szys tk im , lecz ileż ci 
ch yc l i  boha te rsk ich  c zyn ów  ile o fa r  
bez g ra n ic  ży je  za led w ie  w- legendzie  
p o s zc zegó ln ych  wsi czy m iasteczek

Do tak ich  na leży  czyn  m łod z ie ży  
m. Raków ' w  p o w ie c ie  m ołodeczan - 
skim.

Rok 1920. K lęska  i o d w ró t  naszej 
a rm j i !  Z w ą tp ien ie  żre duszę, osłabię, 
zw yc ię sk ie  do tąd  w o jsko .  B o ls zew ic ­
k ie  h o rd y  prą  na zachód  n iosą  śm ierć  
i zn iszczen ie . B o ls zew ick ie  ła py  wiszą 
ju ż  nad W a rs za w ą ,  i z ust tys ięcy, p ę ­
d zon ych  knutem  n ie w o ln ik ó w ,  w y r y  
w a  się o k r z y k :  urn! nru! Actszawa
w z ia ta l “

I  w  c h w i l i '  takiej, o to czen i masą 
w roga ,  zdała  od  po lsk ie j  s iły  zb ro jne j,  
k tó ra  o s łon ić  ich m oże, n iep om n i na 
śm ierć , k tó ra  w  to rturach  ich  czeka, 
p o ry w a  się gars tka  ch ło p có w  z R a k o ­
wa, o rga n izu je  odd z ia ł  pa r ty za n ck i  i 
w y p o w ia d a  n a je źd źcom  walkę.

T rzyd z ie s tu  m łod yc h  ch łopców  pod 
d o w ó d z tw e m  L eszk o  Jana m a ją c  za ­
led w ie  jeden  karab in , zapada  w  oko  
l iczne lasy, napada na p o jed yn czych  
•o łn ierzy  Im lszew ick ic l i .  r o zb ra ja  ich 
i w taki -.posóh zaop a tru je  się w  bron 
M a ją c  ju ż  k a rab in y  czyn ią  zasadzk i 
na tabory', naw e t  na m n ie jsze  oddz ia  
ły  p iech o ty  sow ieck ie j .  O toczen i przez 
zw a r ty  p ierśc ień  w o jsk  bo ls zew ick ich  
k tó re  urządziły  na nic hoh ławę. p r z e ­
r zyn a ją  się z, b ron ią  w  ręku , zb iera ją  
w  in. lasach  i w  da lszym  c iągu  n io  
są postrach* i t rw o g ę  w śród  m ie jsco  
w ych  o d d z ia łó w 1 bo lszew ick ich .

(d n ie  z ich ręk i  kom isarz ,  g iną  żoi 
m e rz e  so w ie ccy  lasy R ak o w sk ie  n io  
sa g ro z ę  śm ierc i  d la  n a je źd źców  k io  
rzy z W o ln e j  Z iem i P o ls k ie j  uczyn ić  
p ragną  w asa la  c z e rw o n e g o  cara. sic 
d zącego  na Kremlu.

Giną i nasi ch łopcy .  Giną ja k  b >- 
h a te row ie l

Ś. p Ł u k a s z e w ic z  Stan is ław , s e lw y  
tany  p rzez  b o ls zew ików , n ie  chce zdm  
dzić  nazw isk  c z ło n k ó w  oddz ia łu  i w 
best ja lsk i .posób za rąb an i zostaje 
szab lam i.

Ś. p Janczewski Józef zastrze lon i 
został p od  Z a s ław iem  p rze z  komis.i 
rza  M iec iew a

Ś p Kasparew icz Micbał, Kuspare 
włez W incenty  i Łukaszew ii z Franci  
szek, dosta li  się w ręce  bo lszew ick ie  
i zosta li rozstrze lan i.

P o za  n im i a resz tow an i zosta li i 
w y w ie z ie n i  do  R os j i  nas tępu jący  ob i  
wate le :  Cze^niowski Wincenty, Ho * 
danowiez łan  i Polapow iez  Józef. Ża 
den Z n ich  n ie  w róc ił  Z g in ę l i  zapew n e  
gdzieS w  M ińsku  lub P o ło ck u  rozstrzt 
lani p od  m u rem  w ię z ien n ym , pogrz  
ban i w e  w spó lne j  m og ile .  Cześć Ich 
pam ięc i .

W  dzies iątą roczn icę  N iep od ieg łos  
ci P o isk i  w d z ię c zn i  m ieszkań cy  R a ­
k ow ą  pośw ię c i l i  w p a ra f ja ln y m  koś ­
c ie le  tab licę  z b oha tersk iem i n a zw is ­
k a m i  po le g ły ch  synów .

O d d z ia ł  p a r ty za n ck i  t rw a ł  w  w a ! 
kach aż do  czasu w yp a rc ia  bo lszew  i 
k ó w  p rzez  W o js k a  Po lsk ie , poczem  
ci, k tó ry c h  s zczęś l iw y  los za ch ow a ł  i 
pozwm iił  d o ży ć  te j  chw jl i ,  wstąp il i  
o ch o tn ic zo  d o  A rm j i ,  n ie z łom n i i w y ­
t rw a l i  aż. d o  zw yc ię s tw a .

Z y g m u n t  S tokow sk i.

BALSAM JAPOŃSKi
„ E G E "  leczy —  uSm lerza

B Ó L E  R E U M A T Y C Z N E ,  
ARTRETYCZNE, NEWRALGICZNE

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarło w  wiejya lat 58 n »śia  ukochana 
i nieodżałowana żona i matka

D - r o w a  HELENA z KAM CELÓW

K O W A L S K A
P ro f. Ż yd . Inst. Muz.

o ciem  zawiadam ia pozostała w  głębokim smutku RODZINA.
Eksportacja dziś w piątek dnia 29 giodnia o godz. 11.30 z domu żałoby  

przy ul. Portowej 4.

Reglamentacja inteligencji w Niemczecu.
Kontygnenty na wyższych uczelniach

UŚMIECHY I u ś m ie s z k :

I
Druga „Freulein Doktor i c

Tak n a ą n a  pra.-.d francusku zaguJkowu 

Lidję .Stalli, zatrzymaną w Paryżu w  zw iąz­
ku z wykryciem szajki szpiegowskiej. Coraz 

bardziej —  w miarę odsłaniania kulis spra­
wy —  wysuwa się ona ua czoło afery.

L id ja  Stuki (wczoraj zamieściliśmy je j fo 

togiafję) Uczy obecnie łat 48. W ygląda jed  
nak ie nie więcej, niż na 35. PięKuo.śeią sic 

nie odznacza, jest natomiast b. miła, elegan­
cka, w; kształcona. Posiada 2 dyplomy: dok 

tora praw  i niedycyuy. Prócz tego jest poi Ig 

lotką: w łada kilkunastu językami, u l  In. 
wsehodnieiui.

Ta właśnie znajomość języków byłu puu 
kłem wyjścia do nuwiązania koutaktu z 
urzędnikiem ministerstwa m arynarki wojen 

ucj prof. Martin, poliglota, w ładającym  67 

narzeezumi. Lrzcdnik, pracująey w dziale 

szyfrów wkrótce z płaszczyzny wspólnych 

z p. Stahl zainteresowań naukowych aw an­
suje do roli jej przyjaciela. W czasie jedne­
go z dłuższych wyjazdów zagranice p. S. za­
mieszkuje w jej aparlameuciku, rozkoszując 

się bogatym księgozbiorem „Preuleiu Hol. 
tor". J*o powrocie przyjaciółki profesor za­
mieszkuje obok, codziennie ją  odwiedza. Od 

momentu iego zbliżenia uczony uie odczuwa 
braku gotówki. .Sidła były dobrze zastawio­
ne.

Z  pośród pokaźnej liczby osob. zaangażo­
wanych do afery, prasa francusku szczegól­
nie uprzywilejowała osobę J idji S łabł M. 
in. ..Paris Soii"* utrzymuje, że już przed 26 

laty. p. Stahl i je j krewni w Sewastopolu zaj 
uiowali się akcją szpiegowską. Podobno je 

den ze Stuhlów był wówczas z wyroku poło 

wego sądu rosy jskiego stracony. W owym  
okresie p. L id ja była osobą bardzo popular­
ną w .-Sewastopoli jako pierwsza kobieta, 
kierująca samochodem. „K arjera" szpiegów r 
ska tej pani, rozpoczęta przed Jaty 20, miaia 

trwać dotąd.

Liczba osób zamieszanych do paryskiej 
afery szpiegowskiej zwiększa się w dalszym  

ciągu. Aresztowano onegdaj również Łotysz­
kę, niejaką Swark, przyjaciółkę zbiegłego 

przywódcy bandy —  MarkoWieza Policja  

paryska oświadczyła dziennikarzom, że are 

sztowauia nastąpiły za wcześnie. Leżało w 

je j interesie przeczekanie jeszcze paru mie­
sięcy celem zebrania obfitszego muterjaiu 

dowodowego. AresJIowania zostały spowo­

dowane przez fakt zaalarmowaniu członków 

szajki o ich zdemaskowaniu. (k.j.

Lidja Stahl nie Jest obca 
Wilnu

Art sztow ana w Paryżu za działalność szpic 

gowską L id ja Stahl jest dobrze znana w nic 
których kołach W ilna. Bawlłii ona hi zc 

swym meżein przez dłuższy czas. Mąż je j  
był wyższym urzędnikiem ministerstwa skar 
bu za czasów carskich. W  roku 1922 L. 
Stalli była już sama, gdyż z mężem swym  
rozwiodła się w 1915 roku w Pet“rsł>urgu.

Przebywając w Wilnie, Stani utrzymy­
wała stosunki z emigracją rosyjską 1 często 
korespondowała ze znajomymi, zamieszka 
tymi w  Łotwie i i-Ti lniidji.

B E R L IN .  (Rat). Ogłoszono dziś 
rozporządzenie ministra spraw  w e w ­
nętrznych Rzeszy, ograniczające do 
15. (KM) Ilość abitui jentów, którzy pr» 
złożeniu egzaminów doj-zalośei do  
puszczeni być m ogą do słtuljów w 
wyższych zakładach naukowych.

W e d łu g  kom u n ik a tu  u rzęd ow ego ,  
p o zw o le n ie  na w y żs ze  s lud ja  uzyskać 
.nogą  ty lk o  ci kandydac i ,  k tó r z y  o.i 
p o w ia d a ć  będą s zc zegó ln ym  w yinuga  
n iom  w  zakres ie  do jr za ło śc i  d u c h o ­
w e j  i f i z y c zn e j ,  charak teru  oraz  p r z e ­
konań n a rod ow ych .  N a  ogólne cyfry  
dopuszczonych do studjów ahlturjeu- 
tów  otrzymają kraje zw iązkowe śc i­
śle ustalone kontyngenty, m in. łhu

Kondolentja p. Premjera 
z powodu zgonu neatki pry­

masa Hlonda
W AHS.Z \W A, (Pat) .  Z powodu zgonu ś;>. 

maiki ks. Prymasa kardynała H londa Prezes 
Rady Min i akr ów  i minister W  R i O P  Jędrze- 
jew icz wystosował uh ręce J E ks. Prymasa 
następującą depeszę kondolencyjną: „ Z .  p o ­
wodu bolesnej struty, k tó ra  dotknęła  IV'. f 
ininenc/c, Spieszę złożyć wyrazy m ego n a j­
szczerszego żalu oraz git, bokiego w spótczu- 
tip * .

Lot eskfdry  francuskiej.

tien. V u i 1 i i i  ni ii, dowodca  eskadry, na czele uczestników lotu u Tunisu-.

11ABAT (Pat) Eskadra gen. Vu!llcmin, pn 
spędzeniu 'świąt Bożego Narodzenia w  Raba­

cie wystartowała dziś rano do daiszego i.ilu 
w kierunku l.os AleHsures.

Gwiazda baletu w szpi talu war£d*ów.
Smutny pamiętnik żony Niżyńskiego.

Słynny .Niżyński, którego kreaeje w bo 
lełacb .Strawińskiego, Rlmsklego —  Korsa- 
kowa i Debussyego entuzjazmowały obie 
półkule, „człowiek którego nie obowiązywał 
ło prawo ciężkości- —  siedzi w  szwajcars 
kłem sauałcrjum  dla umysłowo choryeh.

Jak do tego doszło? Pewne światło ua 
tragiczną historję karjery Niżyńskiego rzuca 
niedawno wydany pamiętnik Ntżyn.skiejj. —  
•Jest on właściwie ciężkiem oskarżeniem in­
nego, niemniej wielkiego tancerza, Dżagllc- 
wa. Niżyński Dżagilewa uwielbiał jako swe 
go mistrza, pod jego okiem i opieką stał się 
gwiazdą „oaletu rosyjskiego". Jednakże opie 
ka ta i przyjaźń nie były przez obie strony 
jednakowo pojmowane —  stosunek mistrza 
do genjalnego uczuia stawał się eoraz bar­
dziej dwuznaczny, przyjaźń za gorąca, opie 
ka ekskluzywna i despotyczna... Każda no 
wa znajomość Niżyńskiego, każde zbliżenie 
się do ludzi, a zwłaszcza... do kobiet, przy­
prawiało Dżagilewa o ataki zazdrości.-

R O M ANTYC ZNA  H1STOR4A.
Tymczasem zakochała się w  Niżyńskim  

węgierka, Ramola de Puisky, „kobieta z to­
warzystwa". Nie zwaźająe na bruk wzajem  
ności prześladowała słynnego tancerza przez 
kilka lat. aż spotkawszy się z nią na okrę­
cie, gdy jechał na tournee do Ameryki, ulegi 
I —  oświadczył się... W  Ameryce rychły ślub 
1 nieszczęśliwe pożycie: artysta, pod wpły­
wem najsprzeczniejszych przeżyć staje się

kapryśny, nerwowy, pi-żęusmlouy Bo oto 
przeżywa okres fantastycznego powodzenia. 
Amerykańska publiczność nosi go nu rękach, 
urządza owacje przed hotelem, gdzie miesz 
kał. A z drugiej strony DżagiJew, rozszalały 
na punkcie „zd rady , poprzysłęga przyjacie­
lowi zemstę za to nieszczęśliwe małżeństwo...

„ZE M STA 1* D Ż A G ILE W A .
Dżagilew był potężny i miał wpływy-. — 

Zaczyna od wyrzucenia Niżyńskiego z „ba 
łetu rosyjskiego". W  samodzielnej trupie 
N-go, zaczynając wybuchać strajki. Z impre- 
ssarjam i nie można się dogadać Kontrakt 
w Lodynic zerwany został już po przybyciu 
artysty. W  Austrjl Niżyńskiego aresztowano 
—  N id  „zdrajcą" zaciążyły, gdzk-by się nic 
ruszył, długie i dosięgające wszędzie ręce 
„zdradzonego'. Tak przynajmniej widzi t i  
p. Niżyńska...

RU INA .
Niżyński nie wytrzymuje nerwowo. Jego 

zyeie prywatne staje się niemożliwe, a trud 
ności lnaterjaluc dolewają oliwy do tego go 
rączkowego ogniu, jaki zaczyna palić arty ­
stę. Zanlepokojoua żona ucieka się do ps; 
ehjatry. Orzeczenie —  umysłowo chory...

W DOM U O B ŁĄ K A N Y  UH.
Nie było innej rady. Proces rozkładu po 

suwał się eoraz szybciej. Niżyński przestał 
poznawać otoczenie. Zamknięty w  ‘ sanator- 
jum w  Szwajearji. chwilami jakby się budzi.

Zaczyna tańczyć. Nic stracił wiele zc swĄ.i 
dawnej formy „skrzydlatego tancerza": po ­
czucie rytmu, prężność muskulatury oparły 
się yhorobie 1 rzasowl. Ale taniec ten. maka 
bryczny 1 niesamowity, nie nadaje sic nu » i  
dowlsku dla ludzi normalnych...

Chorego odwiedzają żona 1 córka, rów  
uieź artystka baletowa. Ale Niżyński ich ire  
poznaje. Nie wie, kto są te dwie troskliwe 
panie, które troszczą się o jego zdrowie i 
przynoszą kwiaty... mi.

sy 8.984, Ba w a r  ja 1670, Saksonja 
1339. W ir te m b e rg ia  611, Badon ja  57 t, 
H a m b u rg  398. Liczbę abiturjentów i 
abitm-jciitek. którzy w przyszłym r o ­
ku tlić zostaną dopuszczeni do stud- 
jów  wyższych, obliczają na okoiu 
23.000 osób.

Zarządzeu i i  m o ty w o w a n e  jest ko 
n ieeznością  p rzec iw d z ia łan ia  przepa l 
nieniu un iw t rsy te tów  ora z  innych  
wyższych zak ład ó w  n a u k o w y ch  w  
N iem czech . W  latach następnych na 
stąpi dalsze stopniowe ograniczenie  
przewidzianego kontyngentu zezwo  
len na kontynuowanie wyższych stu- 
d jów .

Ks dr. Mauersberger Kancle­
rzem Polowej Kurji Biskup aJ

W A R S Z A W A ,  (iPat). 27 grudnia  
P re zyd en t  R zec zyp osp o l i te j  podpisał 
dekret,  p o w o łu ją c y  ks. dr. Mauers- 
bergera  do służby z a w o d o w e j  w  du ­
ch ow ień s tw ie  w o js k o w e m  w  s topn ia  
dz iekana. Na w n iosek  Biskupa P o l o ­
w eg o  W o jsk  P o lsk ich  p. M in ister  
Sp raw  W o js k o w y c h  m ia n ow a ł  dz ic  
kana ks. dr  M auersbergera  kanele  
r z em  P o l o w e j  K u r j i  B iskupie j.

Odznaczenie prof Denizat
P O Z N A N  (Pa t ) .  K o n n i !  francusk i 

w Poznan iu  w rę c zy ł  k rzy ż  k aw a le rsk i  
f .eg j i  H o n o r o w e j  p ro fe s o ro w i  l ii 
wersy te iu  P o zn ań sk ie go  dr. Den izo l.

Amb. Chłapowski u Paul 
Boncoura.

P A R Y Ż ,  (Pa t ) .  W e  cz\-urtek o go  
d/in ie  6-ej wńeczorem  am basador  
C h łapow sk i by ł p r z y ję t y  p rzez  m in i ­
stra Pau l-B oncoura , z k tó rym  odby ł 
d łuższą kon fe ren c ję .

Ministrowie BćlgJI i Grecji 
u premjera Cnauiemps.

P A R T O  (Pa t ) .  Dziś w  godz inach  
rannych  p rem je r  Chautem ps p rzy  jtjł 
m in is tra  spraw  zag ra n ic zn ych  B e lg j i  
11; raansa i G rec j i  M ax im osa . O ba j m i 
n is trow ie  m ie l i  b yć  po po łudn iu  p rzy  
jęci p rzez  m in is tra  Dalad iera .

Polska w Międzynarooowym 
Związku Lotniczym

O b ra d u ją c y  M  K a ir z e  X X X I I I  Z ja zd  
-Międz; n a ro d o w eg o  Z w ią zk u  L o tn ic ze  
go  (F. A . I.) z rzesza jącego  ae rok lu by  
34 państw*, p o w z ią ł  d ec y z ję  przj*zna- 
n ia Po lsce  3 g łosów . N a jw ię k s za  ilość 
g łosów , z ja k iem i  dane p aństw o  m o że  
uczes tn iczyć  wT obradach  F. A. I. wy­
nosi 4 g łosy. T ę  ilość g ło s ó w  p os ia d a ­
ją  państwa  od d a w n a  p rzo d u ją ce  w  lot 
n ic tw ie ,  w -spółza łożycie le  F. A. ].. 
ja k  np. F ranc ja  N iem cy ,  W ło ch y .

Noworoczne życzenia 
dla Polonjl zagranicą.

W A R S Z A W A ,  (Uat). 1-go stycznia 1954 
prezes Rady Organizacyjnej Folków z Za 
granicy Marszalek t iarzkicwicz zwycza jem  de 
rocznym złoży o godzinie 19.30 za pośredni­
ctwem rozgłośni polskiego radja w  \V<rs-zawie 
życzenia noworoczne dla 8-m il jonowej Po  
lonji zagranicznej.

Afera szp egowska w Finlandji.
H ELSINC FO R S (Pat). Donoszą z. Hełsing 

torsu, że niedawno wykryła organizacja szpie­
gowska zarzuciła sieci na cały szereg Instytu 
cyj państwowych. Akcja szpiegowska polega 
ła na unieszkodliwieniu kierowniczych osobł 
stośei w- ministerstwie obrony krajowej. M. 
in. —  jak  wykazała ekspertyza sądowm —  
został otruły nm-zelny dyrektor zakładów a- 
munlcyjnyeh w Lapu płk. Arłung, oraz dy­
rektor tccliulczoy tych zakładów Mansas. 
Jak ustaliło ślcdzłw-o otrucia dokonała pew 
ua urzędniczka, nazwiskiem Antlllc, hędae.i 
narzcdzleni w  rękach szpiegów. W edług w ot 
domośei posiadanych przez władze wojsko­
we, otrutych miało być szereg innych osóli 
Stosowano jakąś nową truciznę, działająca 
na płuca, której okres działania jest dłuższy,

a symptomy są te same co przy zapaleniu 
płue, tak, że początkowo śmierć Ariungn i 
Mansasa była przypisywana zapaleniu płue 
Obecnie dopiero okazało się, że przyczyna 
śmierci bvła owa trucizna.

„Ta świnią Morin".
Znna i wśród nolaluci. L'/yteixnŁ.ów jest 

opowieść Moupussairfa „T a^ św in ia  M or in ’ 
Horpoczvua sic ona w  ten sposób, że poczci­

wy Morin, Bogu ducha -winny fujtłapa siedzi 

w przedzia le  ko le jow ym  z inebrzydką panien­

ką. Po  raz p ierwszy w  życiu nieszczęsny Mu 

lin próbuje zubawie się w  Don Juana i usi 

łujc pocałować panienkę. Czyni się z le j b ła ­
hostki straszliwa c tiry ja, pon ieważ buh„tei- 

jest w y ją tkow o  niezręczny. Z biecUn-go M o n  
na robi opin ja jakiegoś hibieżnk.a, niemal 

zwyrodniałca. \u cale życie  przylega du nie 

go epitet „ta Świnia Morin".

Jest to nowela n iezmieraić pouczająca nh 

tylko ula początkujących uwodzic ieli koleju 

wych i d la dorastających panienek, ale dla 

szerszego kręfru czylc l iuków ponieważ wska­

zuje, t e  w- rżyciu często drobny przypadek, 
najgłupsze odruchowe posunięcie, decyduje o 

wszystkiem. Gdyby pan Morin wykonał swój 

zamiar inaczej, gdyby panienka była  w  in ­

nym nastroju, lub nie reagowała gwałtownie, 
wszystko w z ię łoby  inny obról.

Doceniają# pedagogiczne wartości tego o- 

powładania pewna wytwórn ia  f i lm ow a Iran 
cuska wyprodukowała  nowelę  na ekranie. 

1’itm cieszy się wielkiem posłodzeniem- W ę ­

drując po Francji  został nabyty do w yśw ie ­

tlenia sv mieście trancuskicm Treport. Tu  za 
czj-na się tragedja.

Gdy dyrek-tor k inematogiu lu , który liliu 
sprowadzi) , rozlep ił w Treport piękne koloru 

we afisze zapowiadające premjerę, po jaw i 

li się na mieście łunkcjonarjusze magistratu, 
zaklejając reklamy papierem, na którym wri 

dniał napis, ze z polecenia burimsLrza przed 

stawienie nie odbędzie się- —  Rezpucz zatar 
gała dyrekiorem „ jak  pies dz iadowskim  cha 

łatem". Poszedł po rozum do głowy- i wrócił  

bez rezultatu. N ie  m ógł  po jąć  dlaczego fi lm 

g ra n y - z  powodzeniem \v całej Francji, ma 
być zakazany w  Treport.

Wszystko »-> jaśniło się, gdy przeczyła! za­

kaz raz jeszcze i spojrzał na podpis. Oto bur 
mistrz nazy-w-ał się Morin. Czy mógł, tak się 

nazywając, zgodzić się na wyświet lanie f i l ­

mu „ta Świnia M or in "?  Trudno, nie znając 
go, odpowiedzieć na to pytanie.

Dyrektor kinematografu wyszed ł jednak z 

założenia, że nie film jest zakazany, ty lko na 
zw isko burmistrza i wniósł skargę do sadu. 

Lecz prasa francuska baw i się tern zdarzę 

nii m, a rozgoryczony fihniarz, wobec chw i­

lowego zamknięcia swego przedsiębiorstwa la­

ta po calem Treport i wygraża :  „Ja mu

pokażę' W  kryminale skończy —  ta Świnia 
Morin '" .

A le  tym razem ma na myśłi burmistrza.

W F L

Kronika telegraficzna.
-—- U lewne deszcze spowodowały  w ie lką  

powódź w okręgu' (  ahigezes w Brazy-lji. W i l ­
le osób utonęło lub zaginęło bez wieści. 
Przeszło  2.000 osób jest be- dachu nad gło 
wą.

Pruski minister gc^nodarki polecił im
(cicsłć na dawnych miejscach w  biurach i t.i 
kałach urzędów portrety b. dy-nastji Hohon 
zo l le rnów  oraz godta monarchji,  które usu 
męte zostały po ogłoszeniu republiki niemiec 
k ie j  w  roku 1918.

—  W  ciągu ostatnich 24 godziu niezwykłe 
mrozy panujące w  Stanach Zjednoczonych, 
spow odow a ły  śmierć przeszło 20 osób. W  
Hite R iver w prow inc ji  Ontar io  (K an ada i ter 
mom etr wskazy-wał 50 stopni F. poniżej  ze 
ra

— W  pm wieji Kiang-Sl bandyci chińscy 
porwali m isjonarza włosk iego  O. Anst-lmi, 
który- od roku 1922 przebywał  w- Chinach

Niemiecki Związek Adwokatów Itczącr 
15.900 członków, został na w i ln e m  zt braniu 
w Hamlmrgi:  pd dokonaniu odpowiedn i ij 
zm iany statutu rozwiązany. Ary jscy  człon 
k ow i t  wcieleni zostaną do narodowo-soc jat i 
tycznego zwią: ku prawników. Rozw iązana 

organizac ja adwokatów  l iczyła 3.000 Ży t i jw ,

6 t< E Ł D A  w a r s z a w s k a .
W A R S Z A W A ,  (Pat).  L on dyn  29,12 -— 

29,26 —  28,98. N o w y  York kabed ó,74 - -  5,77 
—  5,71 Puryż ,31,87 —  84,96 —  84,78. Szwaj- 
curja 172,12 —  172,56 —  171,69

Litewscy Żydzi bojkotujący K m c y
otrzymują oaszoorty na przejazd przez Polską.

RYGA (Pat). Donoszą z Kowna, że grupa Żydów w stosunku do Niemiec. Mlnisłt-rsf-
żydowskieh kupców i przemysłowców zwró s u  spraw wewnętrznych zasadniczo zgodz!-
ciln się do ministerstwa s d ib w  wewnetrz- ło się na to 1 obeęnie bez żadnych trudności
iiynłi z oficjalną prośbą o udzielenie pasz- wydaje paszporty zagraniczne na przejazd
portów ua wyjazd zagranicę przez Łotwę i według wymienionej marszruty.
Polskę wobec bojkotu, prowadzonego przez

Korea —  kolonja mikada.
Garść danych geograficznych  

i historycznych.
K om a  po tę żn y  pó łw ysep , le żący  

p o m ięd zy  m o r z e m  Żó łtem , a m orzen i 
Japońsk iem  stanów i n a jb a rd z ie j  do  
w-ysp Japon ji  zb l iż on ą  część lądu a/, 
la tyck iego .  L icz>  218.650 k im . k\v. 
p o w ie r z c h n i  i b l isko  20 m il j .  ludności 
D a w n ie j  K o r e a  n a zy w a ła  się Czo-Sen 
i s tanow iła  n ie zaw is łą  m on arch ję .  W 
w y n ik u  ryw a l iz a c j i  Ros j i  i Japonii,  
z a k o ń c zo n e j  z w y c ię s tw e m  k ra ju  
W s ch o d zą c e g o  Słońca, K o rea  dostała 
s ię p od  p ro tek to ra t  japońsk i,  a w- r. 
1910 zosta ła  popros tu  do cesarstwa 
ja p o ń sk ie go  inkorporow  ana. P r z y  
w ró c o n o  j e j  daw-ną n a zw ę  Czo-Sen. 
O d tąd  K o re a  lub —  jeże l i  kto w o.i  —  
C zo-Sen  jest k o lon  ją  japoń ską  eks 
p ło a to w a n ą  w  na j lepsze  p rzez  żó łtych  
w y s p ia r z y .

Japońskie rządy.

W  c iągu  30-tu b l isko  lat r ząd ów  
ja p oń sk ich  K o re a  ba rd zo  się zm ien i 
la  B io rą c  rzecz  zew n ę trzn ie  —  z m ie ­
n iła  się ko rzys tn ie ,  W a r u n k i  s a n i ta r ­
ne kraru  p o d  m ądrem i r zą d a m i w ła d z  
ja p o ń sk ich  o g ro m n ie  się po lepszy ły ,  
śm ierte lność  spadła  b a rd zo  znaczn ie . 
YYystarczy  zau-ważyć, że k ie d y  a n e ­
k to w a n o  K o r e ę  ludność j e j  w yn os i ła  
z a le d w ie  10 m il j .  W  c iągu  23 lat 
1910— 1933 r.) ludność p o d w o i ła  się.

T a k  w ie lk i  p rzy ros t  t łu m aczy  się w 
ba rd zo  d u ży m  stopniu  w łaśn ie  energi 
czną  a k c ją  w ła d z  jap oń sk ich  w  k i e ­
runku zw a lc za n ia  ep idem ij .  popu la  
r y za c j i  h ig jen y  i t. p.

D ru gą  doda tn ią  stroną r ządów  ja 
pańsk ich  jest w z o r o w a  ro zbu dow a  
sieci k om u n ik acy jn e j .  K r a j  p r z e c ię l i  
l ic zne  ko le je ,  w y b o rn e  szosy i d rog i.  
O ddz ia ła ło  to rzecz  prosta o g rom n ie  
na w zm o że n ie  sic handlu. W o g ó l e  po 
z io m  ży c io w y  się podn iós ł,  zdob yc ze  
c y w i l i z a c j i  d oc ie ra ć  zaczę ły  do  na jda l 
s zych  za k ą tk ó w  pó łw yspu , p rym ityw ­
ne n ieraz  b a rba rzyń sk ie  o b v c za je  us­
t ęp o w a ły  m ie jsca  n o w y m  .o ży w c zy m  
prądom .

J a p o ń czy cy  ro zb u d ow a l i  też sieć 
szkolną. W  setkach szkó ł p o w s z e c h ­
n ych  p ob ie ra  t łum n ie  naukę d z ia tw a  
koreańska . U czy  się w  ję zy k u  w ła s ­
nym. Obow-iązkuwy jest jednak  tak ­
że j ę z y k  japońsk i,  bez k tó re g o  o b y ­
w a te l  k o reań sk i  żadną m ia rą  n ie da 
sobie  w  życ iu  rady , zw łaszcza  o ile 
ze tknąć  mu się w yp ad a  z j a k im k o l ­
w ie k  urzędem .

R zą d y  japoń sk i !  m a ją  jed n ak  —  
p r z y n a jm n ie j  d la  K o r e a ń c z y k ó w  swą 
,,Schatenseite“ . M ia n o w ic ie  K o r e a ń ­
c z y c y  zepchn ięc i  zosta l i  w e  w łasn ym  
k ra ju  do ro l i  ob y w a te l i  d ru g ie j  kate 
so r j i .  N ie  w o ln o  im  p ia s tow ać  ż a d ­
nych  u rzęd ów , s łużyć  w wo jsku , peł-

uić s łużby po l ic y jn e j .  K o reań czyk ,  nie 
zna jący  ję z y k a  jap oń sk ie go  nie m oże  
nawet p o d a w a ć  k ogoś  do sadu. S< 
dz ia  (zaw sze  Japończyk ) udz ie l i  mu 
w  n a j lep szym  raz i i  p ew n eg o  term inu, 
w  k tó r y m  K o re a ń c zy k  nauczyć się 
m oże  po  japońsku. D o p ie ro  po  w y k a  
z.aniu dosta teczne j zn a jom ośc i  j ę z y ­
ka u rzęd ow ego ,  m o że  K o rea ń c zyk  li 
c zyć  na u w zg lęd n ien ie  pow-ódziwa 
c z v  skarg i sądowrcj.

J ap o ń czycy  d z ie r żą  k ra j  tw ardą  
ręką. N a  k a żd ym  k roku  też da ją  od 
czuć ludnośc i m ie js c o w e j  sw-e p raw a  
z d o b y w c ó w  i w ład ców .  P e w ie n  dz ień  
n ika rz  s zw ed zk i  b y ł  św iadk iem  j ik 
k on d u k to r  jap o ń sk i  k i lk a k ro tn ie  bu ­
d z i ł  w  nocy  pod  lada p re tekstem  Bogu  
ducha w in e go  K o rea ń czyk a ,  k tó rego  
in teresy  zm us iły  do ja zd y  ko le ją . 
S zw ed  p o d z iw ia ł  w p ros t  c ie rp l iw ość  
i g rzeczn ość  pasażera  w  Stosunku dó 
szy kan u jącego  go  ko le jow rca. YV ldo- 
c zn ie  tuby lec - pasażer dob rze  w ie  
dział, iż w- raz ie  zatargu  .sprawd«*d!i- 
w ość  japońska  zaw sze  stanie po s tro ­
nie Japończyku.

K e i j o  —  sto l ica  K ore i .

S to łecznem  m ias tem  K o re i  jes! 
Seul, obecn ie  z w a n y  K e i jo .  M iasto  b. 
p iękn ie  p o ło żon e  i zabudow ane.

W z d łu ż  szerok ich , za d rzew ion ych  
ulic w zn oszą  się ś liczne cacka a rch i­
tek tu ry  k o rea ń sk ie j  i japońsk ie j ,  
tonące  w  ogrodach . W szęd z ie  pa n u ­
je czystość  i porząd ek  skrupulatn ie

pr/.esl r zegany p rzez  japońską adrrri 
nistrnej;- J edyn ym  dysonansem  si­
li in p iękn em  m ieście  są riksze, w óz  
k i  dla podróżnych - c iągn ion e  przez  
obdartych  b iedaków . W  u rządzonych  
na m o d ę  europe jska  hote lach  cni.) 
s łużba jest ju poa  ka. K o reań czyk om  
w o ln o  w y k o n y w a ć  jed yn ie  na jpod le j  
sze robo ty :  zm yw an ie  podłóg , czysz 
czen ie  obuw ia , p ra n ie  b ie l izn y  N a to  
m iast port  jer zy, p ok o  jówki,  gońcv 
n ie  m ó w ią c  już o adm in is trac j i  holi 
I o w e j  —  to Japończycy.-- 'W  zw iązku  
z tak im  p odz ia łem  pracy, w sze lk ie  zy­
ski doraźne, łączn ie  z n a p iw k a m i 
p r zyp ad a ją  w y sp ia rzom  japońsk im  w 
udziale.

Dzielnica gejsz.

Sto lica  koreańska  p o szczyc ić  się 
m o że  p ew n ą  osob l iw ośc ią ,  k tó re j  nie 
pos iada  żadna boda j inna sto lica w 
św iec ie .  M ia n o w ic ie  K e i jo  ma spec­
ja lną  d z ie ln icę  ge jsz  K a żd e  w iększe  
m ias to  ma w pra ivd/ ie  p ew ne  ulice, 
c ieszące  się zlą sław*:. W  k a żd em  m ir  
ście są lokalu, gd z ie  z a ró w n o  p r z y g o ­
d n y  pod ró żn y ,  jak też sta teczny oby 
w ate l m ie js c o w y  m o że  za pew n ą  o p ­
łatą d ośw iadczać  ro zk o s zy  życia  po- 
zam a łżeńsk iego .  W żadnem  jednak 
b o d a j  m ieśc ie  nie pośw ię c i !  m ag is tra l  
te j  sp raw ie  ty le  u w a g i  i p ie c z o ło w i to ­
ści co japon sk i m agistrat s tohcy  k o ­
reańskie j.  N a k ła d em  znacznych  sum 
s tw orzon o  c za rod z ie jską  d z ie ln i*ę  
gejsz, n ie ja k o  osobno m insteozko-og-

ród. gd z ie  w m ałych , ś l icznych  doffi- 
karh , w śród  k w itn ą cy ch  w iśn i  i chry 
za n tem ó w  gn ieżdżą  się żć i to l ic e  có r ,  
K oryn tu  •— gejsze. Na d r zw ia ch  każ 
d ego  dom k ii  w id n ie je  żo tog ra l ja  ję go  
w łaśc ic ie lk i  o raz  laksa ro zk oszy  e- 
ro tycznych . Japoński p o l ic jan t  z ini- 
hun uśm iechem  udzie la  przybyszowa 
•-gośc iow i m o ż l iw i i  w ycze rp u ją cych  

inform.ucyj. Jak słychać, ob yw a te le  
p iękn ego  miasta  K e i jo ,  z t w s zy s t ­
k ich  urządzeń  i toow-acyj ja p oń sk ie1! 
n a jw ię c e j  sob ie  chw a lą  rzeczoną dzb  1 
n icę gejsz...

M iłość  w życ iu  K o rea ń czyk a .

M iłość  i j i j  c ie lesne p r z e ja w y  ode 
gry*wają w  życiu  K o rea ń czyk a  rolę  
w ie lk ą  i n iezaprzeczoną . \ \  ie lożcńst 
vró jest w śród  zam o żn ie js zy ch  tubyń 
o.mv ba rd zo  rozpo ivszeehn ione .  Dla 
kawm lerów  i jed n ożeń ców  s tw orzy ła  
p rzew id u ją ca  adm in is trac ja  japońska  
w spom n ian ą  ju ż  d? ie ln ice  gejsz. K a ż ­
d y  uboższy-, r o zp oc zyn a ją cy  swą kar- 
je rę  ż y c io w ą  K oreańczyk  marzy* p 
tern. żeby  się d o rob ić  i za ło żyć  ha 
rem. N a  tern tle d o ch odz i  do zabaw  
nyrch k o n f l ik t ó w  du ch ow ych .  T r z e b  i 
w iedz ieć ,  że ch rys f jan izm  zn a jdu je  
w  K o re i  zwdaszcza w śród  ludności 
uboższej chę tny  posłuch. K o reań czyk  
g o r l iw i i  spełnia1 jednak  za lecane 
p rzez  m is jon a rzy  p rzep isy  re l ig i jn e ,  
zan im  nie d o rob i  się p ien iędzy .  W t e ­
d y  zaczyna  się okres ro z te rk i  d u c h o ­
we j.  Z jed n e j  strony* b ow iem  do du

szy* p o c zć iw eg o  tubylca ko łacze  m i ­
s jonarz , w skazu jąc  m u  na ob o w ią zek  
jedn ożens tw a  i nęcąc w iz ją  pośm ie r t ­
n ego  raju, z d ru g ie j  zaś *—  tradyc je  i 
„ p r z y r o d z o n a  k r w i  go rą co ść “  c iągną  
K o rea ń czyk a  ku ro zk o s zo m  d o czes ­
n ym  w postaci k i lku  żon. Z w y k le  
p rz ew a ża  w iz ja  ra ju  ziemsh iego. K o ­
reań czyk  p rzep rasza  go rąco  m is jo n a ­
rza za zaw ód  i p og rą ża  się w  jwdiga- 
m je.

Kobiety koreańskie.

W e d łu g  re la cy j  p od ró żn ików  k o ­
b iety  ko reań sk ie  są b a rd zo  p iękne  i 
m iłe. Zg rabne  o d e l ika tn ych  p o d łu ż ­
nych  rękach  i sarnich oczach  usprn 
w ied ln i  ia ją  K o re a n k i  z a m i ło w a n ie  do 
am orów ' tubylcz.ych m ężczyzn .  U b ie ­
ra ją  się z w rodzony  m s zyk iem  i e ie 
gancją . Coś n ib y  p a ry źan łd  D a le k ie ­
go  W sch odu . Notabene , są idea łnem i 
t o w a rzy s zk a m i życ ia . P iacowdte- u p ­
rze jm e, łagodne, s tan ow ią  os łodę ż y ­
cia m ężów ' i... św iek ier .  N a jb a rd z ie j  
b ow iem  w y ją t k o w y m  i n ie sp o ty k a ­
nymi chy'ba n igd z ie  w ię c e j  na ku li  
z iem sk ie j  o b ja w e m  jest w y ją t k o w y  
p ie ty zm , z jak im  trak tu ją  m łod e  m ę ­
żatk i swe  św iek ry ,  ś w ie k ra  —  to  o s o ­
ba, n ada jąca  ton ca łem u dom owo M a ­
ło  co m n ie jsżem  p o w a ża n iem  c ieszy  
się teśc iowa.

Tak  b y tu je  pod  stopą japońską  
dali ka Korea .  N ew .

— o ( : l « —  s



Nr. 847 (31K8) K I J R J E R  W I L  E N S K 3

Wybory do rad gminnych w woj. wileuskiem K rach  f i rm y  „ W o l w o r t "  w  W i ln ie .
W powiecie tnHeńsko-trockim

W y b o r y  do  rad  g m in n ych  na tere 
n ie  tego p ow ia tu  zos ta ły  już z a k o ń ­
czone. W  d o ty ch c za so w y ch  re lac jach  
p odan e  h y ły  w y n ik i  w  Oranach , Gier- 
w ia ta ch  i Mickunach, gd z ie  BBYY R. 
u zysk a ł  100%  m and a tów , o raz  w  
W o m ia n a c h ,  gdz ie  na listy B B W B .  
p r zy p a d ło  15 m andutów , zaś na o p o ­
z y c y jn ą  5.

W  te j  c h w i l i  m a m y  do za n o to w a ­
n ia  w yn ik  i w y b o ró w  do rad  g m in ­
nych  w  Trokuen . Podbrzez iu .  Mejsza- 
g o le  i So leczn ikach .

W  T ro k a c h  stanyły do konkuren  
c j i  2 l i s t v : NT. 1 z ło żona  przez tam* 
K om ite t  W y b o r c z y  B B W R .  i Nr. 2 
endecka. Na o b y d w ie  listy p rzypad l i )  
p o  10 m andatów .

W  P o d b rze z iu  wszystki*- m andaty  
■w ilośc i 20-stu p rzyp a d ły  JJBV 11

W  M e js zago lc  w a łk a  rozeg ra ła  się 
zasadn ic zo  p o m ię d zy  Ust;| Nr. 1 B. B 
W .  R. i Nr. 2 loka lna  gospod arczą  z 
k a n d yd a ta m i  rów n ie ż  p ro r za d o w y n n  
z jed n e j  s trony, a lista Nr. 3 opozycy  j ­
ną z drugie j..  O f ic ja ln a  lista R B W R .  
uzyska ła  11 m an da tów , Nr. 2 —  1, 
zaś o p o z y c y jn e j  przypad ły  za ledw ie  2 
m a n d a ty .

W  So leczn ikach  w o.->latniej chw il i  
w y łon iły '  się 3 l is ty :  Nr. 1 B B W R .  o- 
t r zym a ła  8 m an da tów , Nr. 2 o p o z y e y j  
na 0 m anda tów  i Nr. 3 lokalna 3 inan 
daty.

P odk reś l ić  n a le życ i  iż radn: z tej 
os ta tn ie j  l isty s tanow ić  będą łączn ie  
z  B B W R .  w iększość  p r z e c iw k o  o p o ­
z y c j i  z ło żon e j  z ró żn ych  e le im  litów, 
pozosta jących  c zęśc iow o  pod w p ły ­
w a m i  endec ji

W powiecie mołodeczanskim
D o świąt w y b o r y  o d b y ły  się w  

■w iększośc i gm in  In fo rm a c je  o wy.n" 
kach  p os ia d am y  dotąd  następu jące :

W  R a d oszk ow ic za ch  z ło żone  by ły  
t r z y  listy. Z o gó ln e j  i lośc i 16-tu m a n ­
d a tó w  lista N r  1 B B W R .  o tr zym a ła  
13. lista Nr. 2 o p o z y c y jn a  3 m andaty , 
trzec ia  lista, sporządzon a  n ie fo rm a l- *  
m e  zosta ła  un iew ażn iona .

W  Po łuczannch  i R aków  ie m a n d a ­

ty w  100 proc. p r z y p a d ły  R B W R .  Rady 
gm in n e  liczą  tam po  20 c z łon k ów

W  Gródku  w sku tek  panu jących  
tarć  lok a ln ych  do  kon ku ren c j i  stanę­
ło  6 list. L is ta  nr. 1 B B W R  uzyskała  
5 m an da tów , nr. 2,‘ z ło żona  p rzez  
s tron n ików  d o ty ch c za so w e go  w ó jta  
0 m anda tów , nr. 3 ż y d ow sk a  -— 2 mail 
daty, nr. 4 —  2 raand. nr. 5 —  8 m and 
oraz  nr 6 —  2 m andaty .

Jak z tych  w y n ik ó w  w id a ć  rada 
gm inna  w  G ródku  składa się z e lem en  
tó w  n ieskon so l id ow a n ych  i .wyraźnie 
sk łóconych  z sobą na tle a n im o z y j  o- 
sobisty. Jest to tern b a rd z ie j  c h a r a k ­
te rys tyczne  że na teren ie  te j g m in y  
w y ło n io n e  „ g r u p y  radz ieck ie*1 z w y ją  
tk iem  R B W R .  nie pos iada ją  żadnego  
od p ow ied n ik a  o rgan izacy jn ego .

Nagła likwidacja sklepu. Spostrzegawczy „klucznik". Przy- 
criymanie właściciela skiaou.

materialnym sytuacji postanowił w tajemni 
cy prrefl wierzycielami sklep swój zlikwido-

Od dwóeh dm w sferach hupiccKicb W it 
ua głośną jest sprawa nagiego bonkruetwa 
uleuawno otwartej firmy „W o lw o rł".

W sprawie tej dowiadujemy się następu­
jących szczegółów:

Przed czterema miesiącami przybył do 
W iln a  kupiec Gerhard! Kochinan z Katowic 
i nie żałują* pieniędzy na reklamę otworzy! 
w lokalu, w którym niegdyś mieściła się zna 
na firma „A lszw ang- duży skłep uniwersal­
ny obliczony na szerokie sfery kousumen- 
tów. Był to typ sklepu w  którym sp.-zetlawa 
ne były najróżnorodniejsze towary. P. Koch 
inan Hezył, że zrobi na tętn kokosowy inte­
res.

Istotnie pierwsze dni przepity iadaty no­
wemu przedsiębiorstw u wielkie powodzeń ii 

Z ezosem, jednak interesy poczęły- psuć 
'się. Ilość konsuuieitów zmalała i Koehman 
zaeząl ponosić wielkie straty.

Znalazłszy sle w  przykrej pod względom

Mody paryskie.

ModeU* sukienek.

K U R J E »  3 P O l ? T O W y
B IL A N S  PR A C Y  L E K K O A T L E T Ó W .

Dziś o godz. t8  w  loka lu  Leg jon u  
M ło d y c h  p r z y  ul K ró lew  sk ie j 5 m. 22  
od b ędz ie  się w a ln e  doroczn e  zebranit 
W i l .  Okr. 7 w  Lek  A t le tycznego .

Na zebran iu  us łyszym y  sprawo/ 
dan ia  usn-pięjących w ładz, k tóre  z  ■ 
s w e j  s trony  d ok ład a ły  w sze lk ich  sta 
roń b r  w y jś ć  nareszc ie  na szersza, w i ­
d ow n ię .  Jakoż rzec zyw iś c ie  l e k k o ­
a t le tyk a  w ileńska  uczyn iła  w sp ra ­
w o z d a w c z y m  sezon ie  w y ra źn y  postęp. 
W y s ta r c z y  p r z y p o m n ie ć  szereg  c ie ­
k a w y c h  im p re z  z o r g a n iz o w a n y c h  w 
W i ln i e  b y  doda tn io  zb i lan sow ać  p ra ­
cę ustępu jącego  zarządu.

D oda tn i  ten bilans p ow in ien  d o ­
da- bodźca  n o w y m  w ła d zo m  zv* iązku. 
k tó re  m arzą  kon ieczn ie  już teraz przy 
s tąp ić  do  p racy  o rg a n iza c y jn e j  by 
nadchodzący  sezon w y p a d ł  jeszcze l e ­
p ie j  n iż  poprzedn i.

W  du że j  m ie rze  zasługą postępu 
lek k ie ja t lo tyk i  jest praca prezesa  W .
0  Z. L  A. phi. W en d y ,  który zapew  
ne w da ls zym  c iągu  p r z e w ó d n ic zy ć  hę 
d z ie  n aszym  lekk oa t le tom

O P Ł A T E K  U  M O T O C Y K L IS T Ó W .
W  sobotę o godz. 21 w  lokalu WM T. C

1 M odbędzie  się tradycy jny w ieczó r  wio 
li jny.

Zurząd W  C i  M prosi wszyskieh 
swych  cz łonków  o konieczne p rzybyc ie  n i  
tamanie opłatk iem

Loka l  W .  ’r G. i M mieści się prz,y ul. 
Zygm untow sk ie j  4—2

Turnlei pina-pongowy.
W  dniach 29, 30 i 31 bm. , .Ż\K S " u r zą ­

dza Turn ie j  Ping pongowy w  sali Stowarz 
Studentów Ż.ydów przy ul I .udwisarskiej t 
Zgłoszen ia  p rzy jm u je  sekretarjat do 
piątku godz. 3 p. p. Początek turnie ju \i pią 
lek o godzin ie  6.

Do turnie ju moga stawać również i nie- 
zrzeszeni zawodnicy. Odbędą się następujące 
konkurencje:  S ingle  kl. „ A "  i „ B "  oraz dub 
te. W p iso w e  oraz każda konkurencja kosz­
tuje po 25 gr. Zw yc ię zcy  w  poszczególnych 
konkurencjach otrzymują pam iątkowe pla 
kąty.

Międzynarodowy turniej noKtjuwy 
w Zakopanem.

H oke iśc i  O gn iska  1\ P W  są ju ż  w  
Zakopanem , gd z ie  r o zeg ra ją  t r zy  m e ­
cze Hoke jowe.

P r z e c iw n ik a m i  O gn iska  będą n a ­
s t ę p u ją c e  d ru żyn y :  W a h r in g  (W ie d e ń )  
L e g ja  (W a rs z a w a )  i C za rm  (Lwów . 
W iln ian ie  m a ją  s ])oro  szans i jeże l i  
nie b ędz ie  ich p rze ś lad o w a ł  pech, n ie ­
w ą tp l iw ie  os iągną szereg  p ięknych  
w y n ik ó w .  T rzeb a  p rzypuszczać ,  że z 
d ru żyn a m i k ra jo w e m i  d a m y  sobie r a ­
dy, ale nie w ie m y  jak p ó jd z ie  z w i e ­

d eńczykam i,  k tó rzy  g ra ją  jakoby  b a r ­
d zo  dobrze.

P o  turn ie ju  za kop ia ń sk im  O g n i­
sko yv d rod ze  p o w ro tn e j  ro zeg ra  p raw  
d op od ob n ie  m ecz  z W ars za w ia n k ą ,  
w zg lęd n ie  z A. Z. S. (Pozn ań ).

Program  glei przedsiawlu się następują 
co: w  piątek W aehring— Czarni i Legja— O g ­
nisko, w sobotę W aehrlng- -Ognisko i Czar­
ni— -Legja, v niedzielę W aehring Legja i 
Czarni— Ognisko.

IHeeze rozpoczynać się będą codziennie o 
17 i odbywać się będą jeden po drugim.

wae.
Onegdaj w ciągu całej noey pakował so- 

wary, zaś o godz. 6 nad ranem przed sklep 
zajechało kilka fur, które zaczęły towary wy 
wozić.

Nagła „ewakuacja" wydała się szczegól­
nie j>odejrzaną dozorcy t wa „Klucze", które 
powiadaml! o tern byłego kierownika skJeou 
p. Giermanfskiego.

Gierniiiniski powiadomił natychmiast wio 
rzycieii Koelimai-a: firmy Zajdsznor (Rudni­
cka 27)> Kemach (Rudnicka 25), „Rezino- 
bnrf (Huduiekn H| i inne, wierzyciele zaś 
zaalarmow all policję.

W  związku z tym meldunkiem do sklepu 
niezwłocznie przybyła policja, która wstrzy­
ma! dalszą „likwidację' zatrzymując jedno­
cześnie koehinana.

W czora j Kochmuna zwolniono z aresztu, 
gdyż oświadczył on, że pragnie z wierzy 
cieiami załatwić spór polubownie. Jak w y ­
nika z zeznań Koehinana stracił on na ty n 
interesie w ciągu czterech miesięcy zgovą 
20 tysięcy złotych.

Mimo zwolnienia Kochmana policja pro­
wadzi w  tej sprawie dalsze dochodzenie,

<*>•
— l: ł l—

Z karabinu w pierś,
W e wsi Czeehanowo, gin. podbrzts-kiej, 

pnw. wileńsko-trocklego pozbawił się życ!c 
mieszkaniec lej wsi Czerników.,ki Konstan­
ty, lat 21, wystrzałem z obciętego karabinu 
w pierś. Powodem jest przegrany w sądzie 
wileńskim proces z krewnymi o ziemię. Su 
mobójea pozostawił kartkę w której prosi, 
ażeby go pogrzebano nu cmentarzu obok co 
dzieów

Pożar.
Z Molodeczna piszą: W ielką szkodę wsfcn 

tek pożaru, obliczoną na 3,500 zl. poniósi 
Konstanty Herezowski z zaśe. Slcrgiejewsz- 
czyzna gin. kraśnieńskiej Spaliło inn się zho 
żc, sieczkarnia, miocarnia i Inne.

Stan chorób w Wilnie.
W zm ożen ie  się zachorow ań n i  odrę.

W  ostatnim tygodniu na terenie W ilna  
dał się zauważyć wzrost zasłabnięć na odrę. 
Zanotowano aż 27 wypadków  zachorowań 
W  stosunku do tygodnia poprzedniego jest
10 pow ażny  skok.

Z innych chorób: ospę wietrzną 4, -tylus 
brzuszny 1, tyfus plamisty 2, płonica 18, bło 
nica 3, krztusiec 7, grypa 2, gruźlica 9 (w, 
ter* 2 zgon y ) , ; jaglica 3 i świnka 1.

Ogółem chorowało  w  W i ln ie  77 osób. w
11 ni 2 zmarły.

Ofiary na gwiazdkę
Do dyspozyc j i  Starosty Grodzk iego  p. 

W ac ław a  Kowalsk iego  z łożone zostały 34 bo 
chenki chlcba i k i logram  parówek  przez p. 
W i lh e lm a  Urbanowicza, właściciela m leczar 
ni przy  ul. W .  Pohulanka 27 oraz 27 tJzi 
nów  mydełek toa letowych przez f irm ę  Z 
Kudrew icz  i S-ka (M ick iew icza 26).

Z o f ia r  tych- p. starosta Kow alsk i  przeka 
zał chleb i parówk i dla bursy n iew idomych 
przy  ul. Antoko lsk ie j  18. a mydełka ro zd z ie ­
l i ł  po 5 tuzinów na podarki gw iazdkow e  
przy  choinkach organ izowanych  dla bied 
nych dzieci p rz tz  Zw iązek  Rezerw istów, ko 
to Pań B B W R . dzie ln icy śródmieście , szko­
lę powszechną nr. 4-5" i  szkołę powszccłiną 
ar. 37.

Pojedynek ^ńruchoww.
Na wezw an ie  pani A. B iernackie j  —  skła 

da H. P iaszczyńska —  zł. 1 na gw iazdkę dla 
dzieci bezrobotnych, organizowaną przez Lr 
g jon  Młodych.

KA2.DA KALEPiCA TO  N O W Y  PO C i/K  
W  HYDRĘ

GRUŹLICY

K t o  W i n i e n ?  l i s  samobijistwe, lesz nieszczęśliwy wypadek.

Dr. A d o lf HPschDerg.

Żydzi i Polska
Szkice publicystyczne.

Cz. I. M ięd zy  biegunami,
Cz, II. Na nowej drodze,
Cz. 111- Próba syntezy.

Ukaże  się w  najb liższych dniach.

Giełda zbjłowo-towarcwa 
i IniarsKa w Wilnie

w  dniu 28 grudnia 1933 r

Za 100 kg. parytet W ilno.

Ceny ta-anz . Żyto  I  stand, to ,15. Mąką 
pszenna 4-0 A Juk/ 34,25 —  3-1,75; żytnia 55 
proc 25,50, żytnia 65 proc. 20,50 —  21,50 
S itkowa 17,50.

Ceny or  jeni Żyto Ilstand. 14,75 —- 15,25. 
Pszenica zbier 21 —  21,50. Jęczmień lia ka 
szę zbierany 14 —  15. Owies standartowy 11 
—  14,50. Owies zadeszczony 13 —  13,50. Mą- 
» a  żytnia razowa 18 —  18,50, razowa szałrow 
19 —  19,50. Otręby żytnie 10 —  10,50, pszen­
ne grube 10,75 —  l i ,  pszenne cienkie 10 —  
i0,50. jęczmienne 0 —  9,25. Gryka zbier. 20. 
Z iemniaki jadalne 6 —  7. Słoma 5 —  5,50, 
Siano 6 —  6 50. Siemię lniane 90 proc, 35,75 
Kasza grycz. l/l palona 43, 1/2 palona 41, 
l/ l  o ia ia 40, portowa (pęcak; \r. 2 24,50, 
perłowa Nr. 3 31, owsiana 45.

Len bez zmian

AK T  OSKARŻENIA.
Josiel Szemiawicz, f r y z je r  z zawodu han 

dlarz kosmetykam i z musu, oskarżony jesl 
o próbę puszczenia w  obieg trzech fałszy- 
w y ih  jednoz lo tow ych  monet „ P r ó b a "  ta zda 
rzyła się w  dniu 29 listopada 1932 roku nn 
rynku zarzecznym. N ie jak i Grabiewski, b v L  
policjant, k tóry  przyłapał Szein iawicza na 
gorącym uczynku wręc/ania tych monet głup 
kawemu wieśniakowi jesl f i larem oskarżę 
nia.

S PO W IE D Ź  SZEUIAW 1CZA.
Josiel Szeminwicz do w iny  nie przyznaje  

się. Nawet je-st lekko oburzony na świadkov 
oskarżenia. N ie  puszczał w  obieg żadnych 
monet. N ic  podobnego! A jak się to stało, że 
go posądzono?,.^Składa o tern obszerną „ o p o ­
wieść".

Mówi,  żc n iejaka Pe lug ja  Kuiaz iowa, ktr. 
rej mąż siedzi w  więzieniu za fałszowanie 
bilonu, zaproponowała  mu spółkę w- podrą 
b ianiu pieniędzy. Pozorn ie  zgodził  się na tę 
propozycję- i w te pędy pobiegł do komisa 
rza Mroczka, k lórego  przez pewien czas by '  
konfidentem. Kom isarz M. wysłuchał go i 
chcąc zdemaskować K n ia z iową pozw o l i ł  mu 
wejść do spółki. Dał nawet 2 złote.

K u iaz iowa  zaprosiła do spółki niejaką 
Szrzerbińską. Za dwa złote, otrzymane od 
kom. M. kupiono metalu i odiano pierwsze 
falsyfikaty? N ie udały się. Dziecko mogłoby 
poznać, że fałszywe.

Na tein narazie  produkcja „ fab ryczk i  
skończyła się, bo zabrakło pieniędzy. Śzemi i 
w icz  pobiegł wtc.ly znowu do kom. M., po 
kazał mu nieudolne fa ls zy f ika ty  i poprosił, 
by kom. *M, dał mu sześć zł. P ien iądze tc 
otrzymał. K up iono  metalu i odlano 10 sztuk 
jednozłotow-ych monet.

Tym czasem  Ku iaz iowa  i je j  przy jacie le  
zor jen towa l i  się widocznie  jaką rolę  odeg 
ryw a  Sz„ i zręcznie w y reżyserow a l i  jego 
„w syp ę " .  Z jaw i l i  się św iadkow ie,  którzy 
tw ierdzą, że -Sz. usiłował puścić w obieg 
s fa łszowane jednozłotówki.

—- T o  nieprawda...  —  zakończył swoją 
spowiedź Sz.

Sw. Grabiewski, b. polic jant o niepuszla 
kowane j  opinji,  tw ierdzi,  że przyłapał Sz 
w  momencie, gdy wręcza ł wieśniakoyyi trzy 
jednoz ło tówk i fałszywe. Sz. p róbowa ł ueiftc 
z falsyfikatami, lecz dogon ił  go i d ow ód  
rzeczowy odebrał.

Kom isarz Mroczek potwierdza, że Szemia­
w icz był konfidentem. Niestety informacje, 
dostarczone przez niego, by ły  zawsze złe. — 
Szemiawicz owszi m m ów ił  o propozyc j i  
K niaz iowe j.  KomisTjrz pozw o l i !  mu yvziąć u 
dział w  tej ..grze". P o lem  dał mu sześć zł.

W ięz ień  Chodorowski zeznaje, że siedział 
z Szeiniaw iczem w  jednej celi w  ciągu 2 ch 
miesięcy. Sz. przyznał się mu, że wskutek 
ciężkich warunków  rnater jitlnych zaczął pod 
rahiać pieniądze.

W ię z ień  Kniaziów mąż knsic ie iki Sze

W czora j donosiliśmy o zsgadkoweui sa­
mobójstwie kierowniczki ajcueji pocztowej w 
Luwnrynzkach, Zo fji Felówny, lał 25, która 
zastrzeliła się w obecności swej młodszej 
siostry.

Przeprowadzone dochodzenie poiieyjne 
ustaliło1 następujące:

Żor ja Felówna mieszkała stale ze swą 18- 
ietnią cios trą w  Łuwaryszkaeh. Obie siostry 
żyły w  przykładnej zgodzie, a mając zamoż 
ną rodzinę w  W  linie, spędziły śyyięta razem  
u krewnych, poczem wróciły do Eawaeyszek. 

■ eralnego dnia młodsza siostra była obce

na przy obliezaniu kasy przez Zo fję  F. jak  
to zresztą często zdarazlo się. W  Dewnym 
momeniie Z. spostrzegła że źle się pali w 
piecu. M ając w  ręku rewolwer narhylila się 
koło pieca, w  tej chwili padi strzał, raniąc 
eiężko Felównę w  okolier serca.

Jak już donosiliśmy śmierć nastąpiła n 
ciągu 1(1 minut.

Estalouem zostało, że ^żadnych braków  w 
kasie nic ma. W* łych wuruuRaeh można mó 
wić jedynie o nieostrożności i przypadko  
wein odbezpieczeniu rewolweru.

Dalsze dochodzenie w toku. (ę)

Tragedja na tle rtimantycznem.
Zemsta zdradzonej żony

W-ąznraj o godzinie 6 wieczorem w  miesz 
kaniu d-ru Kapłana przy ulicy Jugiellońnskiej 
8 rozegrała się następująca tragedja.

U  d-ra Kapłana pracowała oil dłuższego 
czasu w  charakterze pokojówki niejaka St<. 
la Typelówna.

Przed kilku miesiącami „piękna Stella", 
I®*4 j ! powszechnie nazywano poznała na 
zabawie sierżanta Eugenjusza Wrzesińskie­
go, ttóry w  niej się zakochał. Nie mówiąc 
Stelli, że jest żonaty i ma dzieci oraz że z 
żoną żyje w  niezgodzie, zaezął je j asystować 
i często odwiedzać.

Miłość była wzajemną. Zakochany W rze ­
siński wyniósł się z mieszkania żony i za 
mieszkał odzielnie „po kawaiersku". Natural-

Teatr muzyczny „LUTNIA"
D Z I Ś

Targ na dz ewcigta
Operetka w  3-ch akt. Jacobi ego.

W  N ied z ie lę  3 J.X iI .  o g. 8.15 i M 30 w.

Dwa w d jv  m  sy lwestrowe
miawiczu, twierdzi,  że żona będąc u niego 
w  w ięz ien iu  przyznała się do podrabiania pio 
niędzy razem z Szamiawdrzem. Zeznania 
Kniaz iowu budzą zdumienie. W y ra źn ie  sypie 
żonę. A  ti  mczasem sprawę je j  um orzono je ­
szcze w  śledztwie.

— M oże  pokłóc ił  się z żoną, może  pode j­
rzewa ją o zdradę?...

Kn iaz iów  znprzccza leniu.

W Y R O K .

Sąd wz iął  pod uwagę wszystkie okolic* 
ności sprawy oraz półsłówka, n iedom ów ie ­
nia i sprzeczności w  zeznaniach świadków.

Szem iaw icz został uniewinniony:.
W !  od.

nic, żona nie była na to obojętną i kilkakrot 
nie urządzała niewiernemu mężowi skanda­
le. Nie to jednak nie pomagało

W czoraj nadszedł fatalny dzień. O godzi 
nic 12 w  południc do mieszkania d-ra Kap 
lana przyszła żona Wrzesińskiego M arja  i 
zaczęta dość łagodnie rozmawiać z pokojów  
ką, nakłaniając ją  do tego, by zerwała z jej 
mężem.

Typelówna uspokoiła kobietę i oświadczy­
ła jej. że pogodzi jo z mężem. Wrzesiriska 
jednak nie opuszrzaia mieszkania pokojówki 
aż do godziny 7 wieczorem, kiedy przyszedł 
do Stelli sierżant W'rzesińskt. N a widok mę­
ża spokojnie siedząca dotychczas kobieta 
zerwała się i wyciągnąwszy z pod płosze/a 
dużą butlę z witriolejem rzuciła się na męża 
oblewając mu całą twarz i oezy gryzącym  
płynem.

Gdy Typelówna lnsłynktownie ehelaia 
przyjść z pomocą nieszczęśliwemu obiata i 
ją  płynem.

Obecny przy tein brat Stelli rzucił się na 
lVrzesińską usiłując wytrącić z ręki bute­

leczkę z kwasem. W rzcslóska staw iła mu jed 
nak zacięty opór i odgryzła palec. IV między 
czasie przybyła zaiarmownna policja, która 
obezwładniła Wrzesińską i przewiozła ją do 
komisarjutu.

N a  miejsce wypadku wezwano karetkę 
pogotowia ratunkowego, która przewiozła 
sierżanta w  słanie eieźkim do wojskowego  
* zpitaia na Antokolu a Typelównę do kiini 
ki chirurgicznej U . S. B.

Szczególnie ciężko ucierpiał sierżant, kló 
ry prawdppndobnie straci wzrok i bęozle ea 
ły oszpeeopy, Stnn Typeiówny jest nieeo 
lżejszy.

W  chwili gdy Wrzesińską wyprowadza­
no z mieszkania zebrany na uliey tłum prz 
jąi wobec niej groźną postawę. Natomiast 
nieltezna grupka kobiet usiłowała zaatako­
wać karetkę pogotowia dokąd wniesiono tra 
gicznycfa koehanków. Tłun rozpędziła poli­
cja- (c).

Wydział Rolnictwa I Reform 
Rolnych zamiast Urzędu 

Ziemskiego.
W o b e c  w c ie len ia  W i leń s k ie g o  Ok 

r ę g o w e g o  Urzęctu Z iem sk iego  z dn iem  
1. 1. 1934 r. d o  U rzędu  W o j e w ó d z k i e ­
go  w  W i ln ie  skasow an y  zosta je  istnie 
ja c y  obecn ie  w  U rzędz ie  W ojewód-*-  
k im  W y d z ia ł  R o ln ic tw a  i W e te rvn u  
i jt, Iw o  r/y się natom iast w y d z ia ł  Ro i 
n ie lw a  i R e iu rm  R o lnych , na k tó rego  
s/.eia p o w o ła n y  został p. naczeln ik  
W a c ła w  Szan iawsk i.  N o w o u tw o r z o n y  
w yd z ia ł  ob e jm u je  w szys tk ie  agend; 
d o ty ch c za s o w eg o  w i leńsK iego O k rę ­
g o w e g o  Urzędu Z iem sk iego  o raz  b 
W o j  W y d z .  R o ln ic tw a  i W e te rv n a r j i .  
R ów n ocześn ie  pow  ia tow e  u rzędy  z k  
m sk ie  w c ie lon e  zosta ją  do  u rzędów  
staro&ciiiskich ja k o  spec ja lne  referu 
ty. D o  ko m p e ten c j i  tych  r e f e r a t ó w . o- 
bok  spraw' n ap raw y  ustroju  a g ra rn e ­
go  w e jd ą  w szys tk ie  sp ra w y  d o tyczące  
ad m in is trac j i  ro ln ic tw a .

0  ile chodz i  o w o jew ódz tw m  n ow o  
gród/kie , sp raw a p o w y ż s z y c h  zm ian  
przeds taw ia  się o ty le  o d m ie n n a  iż 
s iedzibą o k r ę g o w e g o  urzędu z iem ski, 
go  n ie  by ł  N o w o g r ó d i  k, l e c ’  Grodno. 
O becn ie  p rze to  p ow s ta je  w t Grodn ie  
ekspozytu ra  n o w o g ró d zk ie g o  urzędu 
w o jew ó d zk ie g o ,  pow-ołana do  zalat 
w ian ia  w sze lk ich  spraw, d o tyczących  
p iz e b u d o w y  ustroju a g ra rn ego  na te 
n  nie tego w o je w ó d z tw a .

_/5i i  *
D ot jch czasow y  Prezes Okręgowego l  rz 

du Ziemskiego w W iln ie  p. Stanisław Łączyn 
skl obe jmuje  stanowisko naczelnika W sdzia -  
łu Roln ictwu i Re fo rm  Rolnych w  Urzędzie  
W o jew ód zk im  w Białymstoku.

— I” } —

Dopłoty z? parady, zabiagl 
I lekarstwa w Kasie Chorych.

Z d n iem  1 styczn ia  1984 r. w c h o ­
dz i w  życ ie  ro zporządzen ie  m in istra  
op iek i  spo łeczne j  o dop ła tach  za po 
rady  lekarsk ie , li karstyva, .,rodki lecz 
n iczc  i pom ocn icze ,  oraz zab ieg i lec/ 
n icze  w  ubezp iecza ln iach  spo łecznym i 
(kasach chorych ).

Z god n ie  z treścią lego  ro zporza  
dzen ia  ubezp iecza in ie  sp'ołeczne po 
L ie rac  będą od  u b ezp ieczonych  nastę­
pu jące  d op ła ty :  za poradź lekarską ‘20 
g roszy ,  za zab ieg . Iekarsty\o. środi k 
leczni. zy i p o m ocn ic zy  po  10 gr., za 
sp ecy f ik i  ia r in aceu ly c zn e  i p repara ty  
o rgano lerap t-u lyczne  80 gr., je że l i  za 
b ieg  du kon ay  będzie  jednocześn ie  z 
poradą  op la ta  w yn os ić  bedzio  ty lko 
20 gr.

1 bezpiec/.ahtie spo łeczne nie będą 
pobiera ły  op łat za zab ieg i  ch irurg ie/  
neź rozpoznayyez.e, naśyy ie t lan ia  la m ­
pą kyy-arcową dz iec i  do lat trzech  p rze  
ciyyko krzyyyicy i g ru ź l ic y  g ru c zo ło ­
wej, o raz  za szczep ien ia  ochronne 
R ó w n ie ż  n ie będą pob ie rane  op ła ty  z t 
p 'orady przy  chorobach  zakaźnych  
( r o zpo rząd zen ie  przeyyiduje 31 tak ich  
chorób ),  przy w szys tk ich  chorobach  
dz iee i do koń ca  trzec iego  roku życia, 
p r z y  os trych  ch o rob ach  umysłow-ycn, 
p r z y  ch o rob ach  ostrych  (10 chorób ),  
o ra z  p rzy  nag łych  w ypadkach . Ponad  
to n ie będą podlegały ' op ła tom  lekar  
stwa i ś rodk i opatrunkoyye, zastosoyv9 
ne osob iśc ie  p rzez  lekarza  lub p trso  
nel lekarsk i,  o ra z  surow icę s zc zep io n ­
k i i n iek tó re  środki, p rzeyy idziane w 
ro zp o rząd zen iu  w l ic zb ie  87. R ó w n ie ż  
wydayyant będą bezp ła tn ie  środki le ­
czn icze , za lecone  p rzez  leka rza  na bez 
p ła tne j  poradz ie .

U bezp ieczen i,  k tó rych  choroba  po 
łączona z n iezdo lnośc ią  do p ra cy  tnva  
d łuże j  n iż c z te ry  tygodn ie ,  począyyszy • 
od  5 tygodn iu  zyyolnieni są od wszel- ' 
k ic l i  dopłat.

• -het-
^  a

Uigi kolejowe dla urzędników 
państwowych

W o b e c  liczny ch zapytań , jak ie  ul 
gi będą  po  Noyyym  Roku  stosowane 
d la  u r z ęd n ik ów  panstwoyy ych  i ich 
rod z in  na k o le ja ch  panstyvoyyych mi 
n is ters tw o  k om u n ik ac j i  yvy jaśniło , że 
obok  u rz ęd n ik ów  sta łych i em ery tów  
którzy ju ż  d o tychczas  z u lg k o r z j  stali 
dopuszczen i będą do  u lg i róyynież u- 
rzędn iey  proyy izoryezn i,  kon trak tow i,  
o raz  żony  yy-szystkieh urzędnikóyy yy 
siu >bie czynne j.

U lga  przysług iyyać b ędz ie  yy klasie  
■1, I I  i 111-ej poc iągów  o so b o w y ch  i po- 
ś jtiesznych. n ieza leżn ie  oa  stopnia 
shtżboyyego. Ceny biletóyy ob l ic zone  
będą -według tabeli 6-cj n o w e j  ta ry fy  
o so b o w e j  i będą odpoyyiitdee cenom  
obecn ie  p o b ie ra n ym  za  u rzędn icze  bi 
le ty  ulgoyye, t. zn. cena b iletu  u rz ęd ­
n iczego  b ędz ie  w yn o s ić  5 0 %  dotvch  
czas oboyy iązu jące j t a r y fy  kolejoycej. 
nie zas n o w e j  —  obn iżone j.

U rzęd n icy  proyviz’o ry czn i  kon trak  
toyyi i żon y  urzędnikóyy u zyska ją  m o  
żność k o rzys tan ia  z u lg i d op ie ro  po 
w yd an iu  tm le g i t y m a c j i  usta lonych  
p rzez  p re zyd ju m  rad y  ministróyy. U- 
rzędn icy  k o r zy s ta ją c y  do tychczas  l 
ulg  o t r z y m a ją  na legity macjac.h odpo 
yy-iednie nadruk i s lyy ierdza jące  korzy 
stanie z u lg  w ed łu g  tabeli 6-ej n o w e j  
ta ry fy .

Urzędn icy  o raz  em e ry c i  będą m i e ­
li nada l prayyo do n abyw an ia  biletóyy 
u lgow ych ,  odc inkoyyyc lt  Zn ies ione  bę 
d z ie  ob l ic zan ie  u lg i  od  t a r y fy  p o d m ie j  
skiej. E m e ry c i  w o js k o w i  i rod z in y  
yyojskoyyych ząyyodow ych  yy stanie 
c zyn n ym  będą  k o rzys ta l i  z u lg  w ed ług  
osobne j  tabeli, p r z ew id u ją c e j  u lgę  50 
p ro c  od  ta ry fy  dziś ob ow ią zu jące j .

T a r y f y  dia w o js k o w y c h  yy służbie 
czynne j,  p o l ic j i ,  s traży  g ran iczne j,  
korpusu  och ron y  pogran icza ,  o ra z  k o ­
le ja r z y  pozostaną  bez  żad nych  zm ian.

0  fotografice wileńskiej.
W zo re m  ubiegłych lat rach łiwa f irma Raf 

b inowiczu urządziła konkurs fo tog ra f ic zny  
na temat dow o lny  i  nagrodami 1 dyploma 
mi. Zg łoszono niespodziewana wprosi i lość 
eksponatów ponad :5O0.

Kom isja  K w a l i f ikacy jn a  Konkursu F o to ­
gra f icznego  w składzie pp. prof.  J. Bułhaka, 
W . Fussa i L . Zdanowskiego  przyznała nag 
rody następującym am ato rom -

W  klasie  „ A "  początkujących — odznaczę  
nie h onorow e  poza konkursem otrzymała  p.
M. Le lew iczow n  oraz pp . nagr 1 St. Fuss, 
nagr. l i  F V n iW .  nagr. I i i  J. Le lanówna. 
nagr. IV  D. Aleksandrowa, nagr. V  J. Szel 
hausowu. nagr. VI W . Hryniew icz,  nag i 
V ] I-a  s. P iotrow icz,  nagr V l l -b  Cz. K a rc zew  
sŁ i. nagr. VU-c  W .  Korsak, nagr. V I I -d  T 
P iotrowski,  nagr V II-e  W  Janowski,  nag.
\’ I I - f  J. W itkowski,  nagr. V f l - g  A. K rawczuk, 
nagr. \ U-h A. 1'łaskow, nag, V 11-i Z. De- 
zewicki.—  Listy  pocha aln- o trzym a li  pp . :
F Pankiew icz  R. Ok uszko, W  Kuczyński 
R iszewski i N Lewandowsk i oram list pocfi 
\y a iny zachęty p J Hat es.

W klasie „ B "  dośwLMłczmiyeh nagrody 
o trzym a li  pp : 1 k .  L e lew icz ,  2 L. Reich, 3 
Nałęcz —  Moszyński,  4 M. L it  s ak, 5 R. P o  
stępski, 6-a K o lo  Fotogr  „O g n iw o "  w T r o ­
kach, 6-b F. Krasny, 7-a Z. Siwiński 7J>
L  Brzezicki. 7-c H. -Hermanowicz 7-d VS 
Jakimowicz, 7-c J. Zebryk. Listy pochwajinr 
o trz i in a l i  pp.: dr. L. Kamieński. L  W ilkus; 
Langhauser i A Dogorin.

P rzeg ląda jąc  wystawę wyróżn ionych  prac 
w sklepie te jże  f irm y należy stwierdzić, ze 
ro zw ó j  io togra t ik i  lat powo jennych  daje  po 
żyteczne owoce  Zapozna jem y się z różm-mi 
cudnenti, a nicznanemi zakątkami swego  
k ia ju ,  w id z im y  jego  typy, ostatecznie poz 
najemy poz iom  artystyczny i duszę naszych 
fo to g ra fów  —  amatorów. Nieznane całkiem 
na gruncie fo togra f ic znym  osoby w y d o b y t a  
ją  się- na w idown ie  i zaczynają l igu rować  
już  w  katalogach wystaw europejskich —L 
Za ledwie  dziesięć iat temu było  w W i ln  e 
kilku fotoum atorów  zgrupowanych  p rzy  W i  
leńskim Klubie  l 'ot. na czele z prof.  p. Bułha 
kitom. Dostęp do wspomnianego klubu dia 
każdego śmiertelnika nie był i nie jest zby t  
łatwy, gdyż ty lko  klub miał p rawo zapraszać 
do swego grona osoby mu znane Czy  oma 
w iauy  konkurs nie wysuwa szeregu sił ar*' 
stycznych zashigująeycn w zupełności na lo 
by być w  T ow arzys tw ie  bez względu na „ z ł  
sługę la)

O ile  klub wileński będzie  nadal na sta 
nowisku wciągania na członków  ty lko osob 
znanych mu osobiście, czy nie naiezałobs- 
s tworzyć  Tow arzys tw a  M iłośników Fo togra  
i ji Am atorsk ie j  O  ile mi wiadome, w  tym 
kierunku już poczyniono staraniu w  W o j e ­
wództwie .  A, I) ,

Podziękowanie
Arch id iecez ja lny  Zw iązek  Tow arzys tw  Do 

broezynności „Car itas" w  W iln ie ,  m. Metro  
politalna 1, składa bardzo  serdeczne podzię 
kowunse Szan. Dyrekcji Banku Polsk iego  Zo 
łaskawie przesłaną o f ia rę  w  kwocie  z i  66 
dla najb iedniejszych W ilna

* - 1 * 1 -  

R A 0 J 0
W I L N O .

P I ĄTTiK dn,a 29 grudm « 1P33 r .

7.00: i zas. Gimnastyka. Muzyku. Dztemitu 
poranny. Muzyku, Cię' -ćka gosp dom. iL J tL  
1'rzegiąd prasy 11 50 Tak śpiewa flet ( p l y ^ s  
ty).  11.37: Czas. 12.05: Koncert. 12.30: Dzień 
mk połudn iowy, komusuKat m d to ro iop ic zn ,  
12.38: D. c. koncertu, lu.10: iTogrum  dzieim_ 
15.15: Pogadanka LCIPP. 15.25: W iadomości
0 eksporcie. 15.30: Giełda rolnicza. 15.40:
Koncert d la m łodz ieży  (p ły ly i  Kolędy. 16.10 
Recital fortepianową Heieny Hleb-Koszańs- 
kiej. 16 40: ąBilans literacki W i ln a "  16.55:
Skrzynka P. K. U. • 17.10: Koncert. 17.50:
Program  na sobotę i rozmaitości. 18 00:
„D o m ‘ i szkoła w wychowaniu  i izycznem m ło ­
dzieży". odczyt. 18 20: Koncert.  19.00 Ze 
spraw litewskich. 19.1o. Codzienny odcinek 
powieściowy 19.25: Feijeton aktualny. 19.40 
.5port. 19.43: W il i  iiski komunia it sportowa 
19.47: Dziennik wieczorowy. 20.00: Pogadan­
ki, inu/sczna. 20.15: Koncert symfoniczny / 
F i l l ia rmonji  Warszawskiej.  Ważnie jsze  w y ­
darzenia literackie 33 roku , Dc e. Koncertu 
22.40: Muzyka Cygańska. 23.00: Komunikat 
meteorologiczny, 23.05: D. c. muzy-ki

SO BO TA dniu 30 grudnia 193.'! r.

7.0u; Czus. Gimnastyka. Muzyka Dzienik 
poranny Muzyka. Cliw iika gosp. dom. 11.40 
Przegi. prasy. 11.50: W y  ;ąlki z  op. „Mefisto- 
lj-les"’ —  Boila [p łytyi,  11.57: Czas. 12.05: 
Muzyka żydowska (p łyty).  12.30: Dziennik 
południowi-. Komunikat meteorologiczny 
12.38: Chwilka pieśni artystyczni j  (płyty) 
15.10: Program dzienny. 15.15: „C o  nas boli? , ‘

przućliadzki Mika po mieścić. 15.25' W ia 
domosei o eksporcie. 15.30: Giełda rolnicza 
15.40 Dar-rus Milhaud —  Stworzcnię Świata 
ipły*.''/• 18-00: Audecja  dlh chorych. 16.10: 
„Kon ferenc ja  czerniowi<s'ka_ w  r. 1908’ (w 
23-lecie 1 kongresu w sprawie języka żydów 
s k % o ;  odczyt 16.55:4Koacei-t sońsłów i7.50: 
Program- na niedzie lę  i rtfzmuitości. 18.00 
„Józe i Melioffer-" —  w 40-lecie ą-go pracy 
artystycznej odczyt 18.20: Przemówienie
1 wiceministra spraw w’ujskowveh gen. K 
1 abrycego —  życzenia noworoczne dla w o j ­
ska. 18.25: Chor Juranda. 19.00: Tygodn ik  li­
tewski. 19.1,): Codzienny odcinek powreścio 
wyr 19.2S: Kwadrans -poetycki 19 40: K om u­
nikat sport-ow \ 19 43: W ileński komunikat 
sportowy. 19.47. Dziennik w ieczorowy. 20.00: 
Godzina życzeń Ipłytyt 21.00: Skrzynka te­
chniczna. 21.20: Koncert muzyki jmiskiej. 
22.00: Muzyka taneczna. 23.0tł: Komunikat 
meteorologiczny. 23.05: .Kuku łka wileński 
—  r11 w ieczór  kabaretu literackiego. T rans­
misja z klubu „bm orgon ia ".

O godz. 22-ej przewidziana retransmis|a 
stacji zagranicznej.

NOWINKI R&DJOWŁ.
K O N C E R T  W IL E Ń S K IE J  P IA N IS T K I

W  pią.ek o godz n ie 16,10 rozpocznie się 
przed m ikro fonem  wileńskim lecitai fortepia 
nowy cenionej pianistki p. Heleny H leb-ko-  
szańskiej, k ióry  wykona nasbypujące utwory:
1.1 Bach Busoni —  OrgeIchorulvorspieJe; 2) 
Ghonin —  Barkarola i Polonez, 3) Różycki —  
tańce polskie.

P IS AR ZE  W IL E Ń S C 5  NA C ENZU RO M  A NEM

Koniec roku jest okresem wszelk iegn r o ­
dzaju bilansów. A więc warto  również p o m y ­
śleć o  bilansie twórczości literackiej wileńs- 
aiej v. kończącym się roku 1933. U jęty  on 
bedzie w  form ie  r o zm ow y  z Jerzym W yszo-  
mirskiin. R ozm ow ę  przeprowadzi reporter rad 
}ow-y o godzinie 16.40 w  piątek.

P IĄ T E K  SYM FO N IC Z N Y .

Ptąrkowy konceTi symfoniczny wzhudz, 
zainteresowanie dzięki c iekawemu program o 
w-i i wyb itnem u soliście, k tóry  wystąpi r.a 
nim, p. Stanisławowi Szpinalskiemu Pianista 
ten wykona koncert for tep ianowy f  moll  Chi) 
pina z towarzyszeniem orkiestry pod d y rek ­
cją W aler jana  Bierdiajewa. W  części sym fo ­
nicznej znajduje się uwertura P iotra Rytla o-, 
raz IV  symfonia  Głazunowa



KRONIKA
D/ *1 Tom*yzrt bi<. 

J u l i o  D t w i d a ,  E u g .

W ich od  * ło fic *  — g, 7 iv. 47 

/ • c h o r t  , —  t . 3 ** . 33

Spostrzszama 2*K,ida lU t ło i -u a  jm tł.&.K. 
*  *> lni»  z dr •  ?8-X l  1933 r#ku.

Giśniuuit.* 763 
Tcir.p. średnia -  9
Temp. uzi i w. 7 
T e inp  liujn. —  10 
Opad —  ślad 
W iatr półn. —  wsch.
Tend. bar. wzrost
1'wa^i.  pochmurno. przelotne opady Miii-ŹLu:

P R Z L W I i m  V W  lJUZL-:iili;G POGODY
■V D NIU  29 G R U D N IA  W L D L l  G PiM-a.

W  całym kraju przeważnie pochmurno / 
opadami. W  W ileńskiem  i na Polesiu umiar­
k ow any  mróz. Poza lem  lekki, aż d o  odw ilży  
w  ciągu dnia zwłaszcza w  dzielnicach po Lut­
n iowych  i 'aeliodnleh. Umiarkowane wiatry 
i  kierunków wschodnich W górach halny.

D Y Ż U R Y  VI* T E K .
Dziś w nocy dyżurują następujące aptek
Paka —  Antokoiska 51. Siekierżyń.skiego 

— Zarzecze 20, Sokołowskiego - 1'yzeuhau 
•owsks róg Targow ej ,  k zalltyra —  Leg jono  
* » ,  Zaslaw.skiego — Nowogródzka, Zaj^c/ 
cowskiego — W ito ldow a.

Oraz. R odow ic za  —  Ostrobramska 2, .fu1- 
kowskiegsi —  W ileńska S, Augustowskiego 
M ick iew icza 10, Sapożuikowa róg Zawał 
nej i Stefańskie j

O SO B IS T A
1 Hop prezydenta Maliszewskiego. —

Prezydent miasta dr. Maleszów sl i rozpoczął 
k i lkodn iow y  urlop w ypoczynkow y.  Zastęp 
st\.o w k ierownic tw ie  zarzpdom miasta objal 
wice-prezydent Czyż.

YIII5JSK ł
Odroozenie term i no posiedzenia Itady 

Miejskiej. Plenarne posiedzenie rady mie j 
sbiej, które m ia ło  być zwołane na dzień 28 
hm. zostało odroczone i odbędzie  się W p i"r  
ws/ej połow ic  stycznia r. prz.

Z I M W K K S Y T K T r
Hromoeja. Dnia 30 grudnia br. o god/

13 w Auli Ko lum nowej t niwersytetu odbę 
dzie  się p romocja  p. Jadwigi Kuszpecińskie j 
na doktora lilo/.olji w  zakresie ełiemji.

s P B A U Y  S Z I i O L M
— Trzeba wzmóc akcję dożywiania bied 

nyeb dzieci. W ładze  szkolne zw róc i ły  się do 
k ierownictw szkół powszecnnych z apelem 
o podjecie np szerszą skalę akcji d ożyw ia  
nia dzieci. Przeprov._dz.nna bow iem ostatnio 
ankieta w ykazała, ż i  prawne 10 procent d ue  
ci przychodzi do szkół nuczczo. Najpra-wdo- 
poilobnit j w  sprawie le j podejmą szkole 
zbiórkę, z której tumiu.sze przeznaczone zo 
staną na doży wianie biednych dzieci.

W O J S K O W A .
Spisy poborowych rocznika 1913. —

Reórral wo jskow y Zarządu miasta końc/y 
sporządzanie listy poborowych  rocznika 
1913. Spisy poborowych  z dniem 2 stycznia 
wy łożone  zostaną, w lokalu referatu wojsko 
wego w  celu przejrzen ia ich przez osoby za 
interesowane i ewentualnego wniesienia pop 
ranek  luli reklainaeyj. Rędą udostępnione 
One dla osób zainteresowanych w przeciągu 
dwóch tygodni.

Jednocześnie nab źy podnieść, ż< w n ij 
b liższych dniach zostanie przesłany do Sta 
rostwa Grodzk iego  wykaz poborowych  ręcz 
nika 1913 którzy w  przepisanym terminie 
nic zare jestrowali  się. W szyscy  opieszali 
pociągnięci zostaną do surowej odp ow ie ­
dzialności.

GOnPOIM KGZ A
Odroczenie terminu mechanizacji pie­

karń Jak w iadom o z, dniem 1 stycznia r. 
prz upływa termin mechanizacji oraz w yko  
minia gruntownych remontów pn karń, m ie ­
szczących się w suterenach. Pon ieważ p ie ­
karze na swoje usprawiedliw ienie  przytacza 
ją ważk ie  powody,  dla k tórych mechanizac ei 
nie z.nstala w  przepisowym terminie usktib: 
rzniona, yi ładze zapow iedzia ły  nowelizacją 
lycłi przepisów. Jak się dow iadujemy, rozpo 
rządzenie to zostunie ogłoszone już w  n.ip 
hliższych dniach.

T iz e b a  stwierdzić, że gdyby władze acłmi 
nistrac.vjne zechciały wykonać  hez żadnych 
skrupułów rozporządzen ie  dotychczasowe 
w  W i ln ie  musiałoby ulec zamknięciu przesz 
ło 8(1 procent piekarń

ZFBI5A .M A I OD< Z Y T Y
Zar/.ąd Kola Wileńskiego ZOii., poda 

je do wiadomości swych członków, iż. w pi
h k dnia 29 grudnia r b. w lokalu własnym

przy ulicy M ick iew icza 22-a m I. odbędzie 
się referat posła Rohdann Pod oskiego p. I 
„ N o w y  u trój Polski".  Począłeś  o godzinie 
18 tl’> w ieęzon  ni).

-I:

5Y sobole dniu fi stycznia 1934 r., o ;;o
dz.inie 20 ZOR. urządza poświęcenie lokalu 
Z w iązkow ego  połączone z tradycy jnym  opłat 
kiem koleżeńskim, na które zaprasza k o 1" 
"ów  rodzinami, ludzie zaproszonymi gość 
.mi. N ieżyczący lirać udziału w spożyciu wie 
Cl erzy koleżeńskie j, mogą wziąć uil/iat w /a 
Iiaw ie z tańcami.

Ć *

W  niedzielę dnia 7 stycznia 1934 r.. o go
dżinie  lii urządza wspólnie z NU.S-eni choin­
kę dla dzieci. \a  całość zabawy dziecięcej 
złożą siu: Jase.łka, zabawa przy muzyce. Św 
■Mik(41 a j  z podarunkami i szereg innych n ie­
spodzianek. Zapisy przy jm u je  S ikre la r ja l  co 
dzień od 18 do 2(1 ul. l l ick iew ieza  22 a 
m. -I. Teł. 14-94.

SPRAWY RZI JIlKSLMt 7 \
—  W yjazd wileńskiej delegacji rzemie­

ślniczej do Ł n lw y .  Od dłuższego już czasu 
im porte rzy  łotewscy p rowadz i l i  petraktacji 
z wileńsk 1 Izbą Rzemieślniczą w  sprawie 
udzielenia \5 ilnu zaniówie.ń na szerwg wyrę­
bów stolarskich. Rokowania  te zostały obec 
nie uwieńczone pom yślnym  ri zi il latem. Dla 
zawarcia ostatecznej um owy w  dniu i  "o  
stycznia udaje się do Rygi specjalna dclrga 
isja na czele  z dyr  Młynarczykiem.

W ysy łka  p ierwszego transportu spod-ie 
wanu jesl w styczniu r. prz.

—  Eksport wileńskich S to ln i e  do Anglji. 
Naskutek zamówjeń  poczynionych przez 
handlowe sfery angielskie wileńscy stolarze 
pełną parą przystąpili  do masowego produ 
kowania  stolnic. Całokształtem tych prac kie 
ruje Izba Rzemieślnicza pod bezpośrednim 
nadzorem dyr. Młynarczyku.

P ierwsze  transporty odejdą do \nglji v. 
p ierwszej jmtowie stycznia.

I !ó ; y i ;
—  Wystaw ił  li/cźh Aal Rzeżli. Slanisla 

wa Homo-,Popławskiego  i Grafiki:  G A;-i 
rem-A ■liremow iczn, (I. M ilewskiej,  I,. Kos 
inulskiego, Czuryh V. Popławskiego. 1. Kar 
pińskiej-Su-dleckioj i intiych otwarta eodzien 
nie od godz. 18--4 przy  ul. Kró lewsk ie j  1

Poświęcenie. W  dniu 30 grudnia br. o 
godz. 12 wr poi. odbędzie się poświęcenie 2 
sal na 7>0 tóżek, odremontowanych  kosztem 
Kom. Spot Pom ocy Biednym W a lk i  z Żeb­
ractwem i W łóczęgostwem  w przytułku DO. 
bon i fra trów  przeznaczonych na lokowani.'  
NYf.H . Akcyjne T-wn KurlandzK. Ole jarni w

—  Podziękowanie dla kurlandzkie j Ole 
jarni. Akcy jne  Tow arzys tw o  Kurlandz.kic | 
( i lę jarn i wczora j otrzymało  z własnoręcznym 
podpisem list Komisarza Generalnego Pozy 
ezki Narodowej Ylimslra Starzyńskiego, w 
którym to liście p. Minister wyraża powyż 
s z i j  l in n ie  iizimnio i podziękowanie  zn oby ­
watelskie ustosunkowanie się do sprawy P o ­
życzki Narodowej przez subskrypcję  pożycz.
Ui w sumie p r z e w y ż s z a j ą c e j  Ustaloną nor ni c

N\ N A JB IE D N IE J SZ YC H  BEZROBOT- 
s tC .  Akcyjne T -w o  Kurlandzkie j Olejarni w 
W iln ie  nadesłało na ręce Pana W o jew od y  
V\ Reńskiego kwotę stu złotych, jako o f ia r"  
na najbiedniejszych bezrobotnych. Kwota ta 
■ polecenia Pana W o je w o d y  przekazana zo 
slaia do lokalnego komitetu Funduszu Pracy 
w Wilnie.

ZABAWY
—  Nu walkę z gruźlicą. Dnia 31 grudnia 

lir. odbędzie się „Sylwestrowy I lane ing "  w 
Cukierni Z ie lonego Sztra l la "  ul Mickiewi 
cza 22. z k tórego dochód przeznacza się na 
najbiedniejsze dzieci zagrożone  gruźlicą, 
przebywające  u p rewen lor jum  dziemmm.

Organizujący Zabawę Komitet Ko lon i ]  
dla Dzieci przy  W il .  T -w ie  Przcc.iwgrnźti- 
ir/.em zwraca się do Szanownej Publiczności 
z gorącą prośbą o łaskawe poparcie  imprc 
z.y.

Miła, towarzyska atmos.era naszych Dnn 
eingów, itrakcje , tani wstęp, tani i smaczny 
dom ow y  bufet ściągną n iewątpliw ie  l.cznvch 
gości.

Osoby, które nie o trzym ały  zaproszenia 
będą łaskawe zaopatrzyć  się w kasie cukier 
ni. —  Początek o godz. 23.

—  Stowarzyszenie 1 eehniknw Potskicn 
w W ilnie in formuje, że spotkanie Nowego 
Roku odbędzie się we własnym lokalu w g r o '  
nii członkow Stowarzyszania.

Początek o godz. 21

H u m o r .
SPRYTNY KUPIEC.

Mi^asiosbi wchodzi do sklepu i prosi o 
damskie  rękawiczki.

Jakieś e fektowne, ho to na gw iazdkę 
t przapiiy kupiec pyta 
Gzy to dla szanownej małżonki,  ozy 

leż mam pokazać dobry, cytra gatunek?

T E A Tft I M U ZYK A
Teatr Muzyezin ..I.utnia". — „Targ  

na dziewczęta". Dziś świetna operetka Ja 
' cobi ,,'Uarg na .l/icwi^zęta'. która zdobyła sa 

bie w ie lk ie  powod/. nie, dzięki pii kiiym me- 
lod jom  ora/, dow cipnej  treści. Arty ści z. llr.l 
mirską, Kaupe. Dembow.->kim, Szczawińskmi 
Tatrzańskim, Wyrwie/. — W i t  liro wsknn mi 
czele, tworzą świetnie zgrany zespól. Z riżk'. 
waż.ne.

—  Sylwester w „Eutni". ! Liśw•iadezepie. 
lat ubiegłych w zupełności wykazało, 
.że T ea lr  ,,I .utnia" nie może pomieścić  w-szv 
stkie.li żye/ąąycb .soliiij, spędzić Sylwestra -v 
..Lutni lo ież k ierow nic tw o  w roku bieżą 
cym postanowiło w dniu tym dać dwa wido 
w ^ k a  sylwestrowe o jednolitym progniini,  
a m ianow icie  o godz. 8, la oraz o godz. 11.3(1 
w. Nad ceżyserją programu, k tóry  w  roRu 
liieżąeym liędzii jes/eze weselszym i liar- 
dzie j imponiijącym pracują obaj rezysc- 
rzy: Tatrzański i W y r  wieź W ichrowsk i ,  
łącznic ż^baielmistr/.eni Ciesielskim. W  p rog ­
ramie mięcizy innemi u jrzym y następujące 
i iuniery: „W e d le  mego ogrodeeka",  .R A B Y "  
.Katarynka",  .,Pa jąk  i mucha", Harmonjc 

liiszpańskic", ..Sifrce i nogi",  .,Gdv miłość- 
kończy się", , .Wańki W Stańki"

Udziat b ierze bez wv|btku eaty zespól ar 
lystyczny, rt-wellersy, etióry i balet. ZaiiRere 
Miwanie w idowiskami sy lweslrowem i — wy 
ją lkowe.

Rajka dla ilzieei w „l.uUi.i-". W  loigimż 
sza nied/.iclę w y ją tk ow o  o godz. f po pał. 
odbędzie się prz.edslawienii dla dzieci i mło 
dzieży. Odegrana „zostanie e fektowna bajka 
d lziad/io  P iern ik i Babciu Rakalja1'. W id o ­

wisko lo SeiMe związane. /. obecnemi świąt i 
lai, a ptisiadająi.e obok Inimoru tyle szeż* 
rego sentymentu i iście polskiej tradycji , wy 
wola ło  na pren ijerze  zaciiwyl wśród m łode 
eianych widzów. Po akcie U artyści rozda 
wat będą dzieciom słodycze. Geny m iejsc od 
2f> fr.

Teatr Miejski Pohulanka. Dziś w  pią 
tel dnia 29 grudnia o godz. 8 w. Tea tr  na 
Pohulance gra szlukę w 1 obrazach F. Hal 
perina p. I. „M i r ia m "  —  osnutą na moty 
wach historycznych z okresu panowania a :  
rodu i inzedstawia jącą wmki o tron Judaj, 
W  rolach g łównyi Ji wystąpią -pp.: N. W i l ia  
ska, J. Jasińska Dałkowska, 11 skrzy ł 
towska, J. Tatark iew icz ,  B. (jthiski W . N * - u 
beli K. Dejunowiez.  Reżyserja  W . (kzengere 
go. Dekoracje  —  W . ttako jnik».

—  Niedzielna popnliidniówka. VI' n ied jie  
lę dnia 31 grudnia o godz. 4 po poi. dana 
będzie sensacyjna sztuka ostatnich czasów

I raulein D ok to r "  —  z. II. SUrzydlowską v 
roli ty tułowej.  Ceny zniżone.

—  Sylwester w Teatrze na Pohulance 
Począ lek Nowego  Roku p rzyw ita ją  Artyści 
1 I. U n-lką Rew ją Sy lwestrową w 20 obra ­
zach. I uział całego zespołu. Humor, piosen 
ki, groteska, skecze. W ys tępy  baletmistrzńw 
C. Januszków skiego i W . Morawskiego, oraz 
primadoiin: Góruckiej i Januszkowskiej.  
Szczegóły w afiszach,

KIiio-Teatr Rozmaitości —  Ostrobram  
*ka 5. W yśw ie t la  wspaniały, sensacyjny f i lm 
,.KI G —  K O N G " 8-my cud świata.

Na scenie jako przenily kontrast „Jaset 
Un" w 2 obrazach tRellejem oraz śmierć kró 
ta HerodaJ.

No* .sylwestrowa w Kozmailośeiaeli. 
Sala Miejska nawiązu jąc do dawnej tradycji 
rozlo zm iewać  będzie huczną zabawą (Jo rs 
na. W ejśc ie  bez zaproszeń, stroje dowolne, 
luilet, orkiestra dęta Hi osób; produkcje  ta 
neezne i artystyczne -  cena dla pan J.ió. 
/Ila panów 2 zł.

OFIARY.
Żainiasl życzeń świątecznych i noworn 

cznyeh Kazim ierz  Szelągowski, Kurator Ok 
rągu Szkolnego składa na budowę publicz­
nych szkół powszechnych zł. 10.

* *

Tob jasz Bunimowicz skiada 2ń zł. na 
rzecz bezrobotnych zamiast w izyt i życzeń 
noworocznych

* *  s

Zamiast pow inszowali  i wizyt świąt cer 
nych i noworocznych  dla bezrobotnych 15 zl 
Docetit Dr. Zaleski.

O B Y W A T E LS K I C2Y.N P lI.KAKZA.
Właścic ie l  p iekarni , Turan”  przy ul. Mi- 

ctcTcwicza ]i. W a jsów  o f ia row a ł  na święta Bo 
żego i arodzeii ia 280 k i log ram ów  bulek dta 
biednych w przytułkach i schroniskach miej 
skieh.

Ten obywatelsk i czyn piekarza ż.ashignj.ę 
na uznanie i ło łoby dobrze, gdyby koledzy 
po fachu p. W a jsow a  zechcieli  go nnślado 
war.

i

HA WILEŃSKIM BRUKU
ARESZTÓW  A V1E ZŁO D ZIE I.

Policja aresztowała zawodowych zlodeię- 
jów  Edwarda Milewicza (bez stałego miejsca 
zamieszkania):, Jana Owdzieja (ui. Oficers­
ka 4), Zofję Tereszkową (Kalwaryjska 107' 
i W ojciecha Stankiewicza (Kalwaryjska 117) 
wyśledziwszy iż oni są sprawcami większych 
kradzieży w domu przy ui. WTielka Pohuiaa  
ka 2 i w domu przy ul. Kalwaryjskiej 38, 
guzie okradli mieszkańców zabierając uhra 
nia, bieliznę, poście) i I. d. .Skradzione rze­
cz,}' ukryte były upascra Zelmana Rudnickie 
go przy ul. Reliny 6. Znaleziono je iain w 
czasie rewizji i zwrócono pnszkodowauym.

Najw ię lt łcen i 
w yda r ien iem  
sezonu jes l

f i l m Gorzki? Herbfita który wkrót­
ce w y ś w ie t ­
lać się będzie  

w  K IN IE Rozmaitości
T E 4 T R -K IN 0

SO/iiH-IUsPl
Sala Miejska

O * t ro b r »m »k »  5

D z lś l  G igantyczne 

arcydz ie ło  genjuezu 

ludzkiego

który w  triumfalnym pochodz ie  przez wszystk ie  najwybitniejsze 
ekrany świata trafił naresrcie  do W ilna.

King-<oht
NA

SCBfiiE: Jasełka Polskie
w  2 o b r : 1— W  B e t l e j e m ,  I I — Ś m ie r ć  Heroda
Ceny miejsc: Parter wszystkie miejsca 80 e r ,
u lgowe d l*  uczącej » ię  mł 54 er Balkon 49 er. 
D z iec i  i żo łn ierze 25 gr. —  Sal* dobrze oe r zan *

Pan
N ieodw ołaln ie

Pfisl' film Wyrok życiaostatnie 
dw a dni !
oraz w y ją tk ow y  N A D P R O G R A M  p t. „CIEŃ NAO E U R O P ; C iekaw e  re lacje  Francuza c ^ . l . c e  S p ie . z c ie l

N a stę p n y  p r o g r a m : I W A N  M O Z Z U C H l N
oraz Tania Fedor i Hataija Lisienko w 100°/. dźwięk. „TYSJAC I DRUGA NOC*'

H E L I O S D Z ! ? , xIFi!m .ktÓ,J' wszy.tkie oczek - A  -  A rcvd z id o  otoczo-
wanial N .jw ięk .ze  wydarzenie aezonu! W ytw ór- g J K I J l I J  U . p t  oc aureolą wazccb-
ne, potężne arcydzieło 14-tU eenjuazow ekranul W  V  awat ewe
Vć roi, gł.: John  B A R R Y M O H E , Jean  H A R L U W . L lo n e l B A R R Y M U R E , W a l la c e  b e e r y ,  4 a ,, i  J r e s le r  i m

Potrzebny lokal
n a  a p t e k ę ,  s k ł a d a j ą c y  s ię z 12 po ko i  p o  
w ie rzch n i  360 rr.- o r az  p i w n ic a  o 3-ch ubi  
k a c j a c h  v r e jon ie  ulic: D o m i n i k a ń s k i e j ,
Wielkiej ,  W i l eń sk i e j ,  N ie m ie c k ie j  i T r o c k  ,‘j. 
O f e r t y  s k ł a d a ć  do  S ekc j i  G o s p o d a r c z e j  K a­
sy C h o r y c h ,  D o m i n i k a n j k »  15-

Do Rejestru Handlowego, Dzfał A, Sądu 
Okręgowego w Wilnie wilągnlęto nastę­

pujące wpisy:
W dniu 6.XI. 1933 r.

27. V. I in n a :p jD om  -f lankowy Fajivisz, W in isk i . 
Decyzją Sądu Okręgowego  w  W i ln ie  W ydzia łu  Cywil 
niigo z duiii 26 lipea 1933 r. za tw ierdzono skład uo- 
waigo zarządu konkursowego masy upadłościowej w 
osobaeli prezesa zarządu adw. Izaaka Milcb ikiera -  
przy  ulicy Mickiewicza 4 i członków Ali iama Lando 
przy' ul. 3 Maja 15 i Leona Dem Rosenslrauełia 
przy ul. \\4w Pohulanka 14— 122, zaji iieszkałych w W i l  
nie ustalony na Ogólnem Zgromadzeniu wierzycie l i  
upadłej f i rm y w  dn. 20 tipca i933 r. Siedziba zarządu 
konkursowego mieści się w W iln ie  przy ul. W . Poiu; 
tance 15—-12/ 1 (37 -

W dniu 9.X. 1933 r.
168. 11. F irma: „Bracia  I. i A. T taesk inow ie  i 

S-ka" W spó ln ik  (ćjko — Girsz Tereskin vel Taraszy l i ­
ski zmarł. Do czasu zatw ierdzen ia  spadkobierców w 
prawach spadkowych zastępuje zmarłego w  spółce w 
charakterze pełnomocniczki w  zakresie prowadzen i!?  
spółkowego przedsiębiorstwa Raisa Taraszyńska zam. 
w W i ln ie '  przy ul Sza wolskie j 1—(t 1438— VI

6% . 11. F irma: „Goldszańska (dian t Przedsię-i 
biorstwo zoMafei z l ikw idowane i wykreśla się z reje 
sten, |.|:i9— Wl,

i >17. 11. F irma: , Zilberg Abram". W obec  zbycia 
przedsiębiorstwa wraz ze wszy^tkieini aktywam i 
przez \brama Zilbergn na rzecz spółki f i rm ow e j  pod 
f irmą: „ (  h. Z i lberg i S-ka —  Spółka f i rm ow a '  doki. 
liancgo na mocy aktu zbyci i z. dn. 20. !X. 1933 r. olita 
towanogo przed Notarjuszem Lodz iewsk im  w W iln ie  
w dn. 20. IX  193- > r. pod Nr. 15.80 przedsiębiorstwo 
wykreśla się z rejestru. 1411— V [

2777. 11. ł- irma: „M. Goldsztc ju i 1). Ze ldow iyz
Hurtownia T o w a ró w  Kolon ja lnych  —  spółka f irmo 
wa".  Spółka została z l ikw idowana i wykreśla się z 
rejestru. t -i 43— Y’ [.

12006. II. F irm a: „Marszałek Mowsza". Przcdsie 
b iorstwo zostało z l ikw idowane  i wykreśla się z re­
jestru. 1148— VI.

12990. II. 1 irimi; „Zacl iurja  Rliunberg". Przed 
siębiorstwo zo-,lało z l ikw idowane i wykreśla się z re
jestru. 1453— Vf.

13272. II. F irma: Księgarnia Pabonia Izabeli  To
maszówny '1. F irm a obecnie brzm i:  .Księgarnia —  Pa 
bonia —  Izabeli S zu low iezow e j"  Siedziba przedsiuż 
hiorstwa została przeniesiona na ul. Zawalun 1 —  I 
w  W iln ie .  7. powodil zamążiui jśi ia w łaścicielki przed 
siębiorstwa nn/wisko jej obecnie brzmi. Szulowiczo- 
wa. ’ 1 KUfc-Yi.

13485. i. F irm a: „Sklep ajileezny i kosmetye/.ny 
Favorit Boruch TunUtUum" Ci W ilnie, ul. W Politilan 
k;i 3. Sklep apteczny i kosmetyczny. ' Firma fejfotiajo 
od 1933 r. W łaśc ic ie l  ■—  Rorucli Tanclmm zam. v 
\A7ilnie ul Nowogródzka  28. 1162 V'.

W dniu 6 XI. 1933 r.
24: VI. F irma: „D om  Bankowy N. Kłeck i i. I,e- 

win spó łka -d irm ow a" Firma obecnie brzmi: 
Kłeck, sjindkobierca i ,1. I cwin Dom Bankowy, spoi 
ka f irm ow a " .  W spó ln icy  zam. w W iln ie :  Józef  L rw ó i  
przy ul. Śniadeckich t i Aron 4'unkiel przy ul. Ja ­
g ie llońskiej 9. Prokurę Arona Tunkiela odwołano. 
Spółka f i r m o w a ‘ istnieje  na podstaw ie um owy z dnia

z l .  1. 1938 r. uzupełnionej umową dodatkową z dnia 
13 września 1933 roku i zawarta 11:1 czas nieogranic/o. 
ny. W e  wszystkich wypadkach za spotkę podpisu ją, 
pod stemplem f i rm ow ym  dwa j wspólnicy względnie 
jeden zę wespólników łącznie j .dn ym  z prokurentów 
lub leż dwaj prokurenci.  Na-naocy testamentu zm;u !"- 
go wspólnika Neehcmiego Kiecka z dnia 30 sierpnia 
1931 r. -aI wierdzom-go do wykonan ia  decyzją Sąd 1 
O kręgow ego  w  W i ln ie  1 Wyd/ialu Cywilnego /. dnui 
30 slycznia 1932 r. udział w  spółce Neehcmiego Kłeck > 
przeszedł na wspólną własność Leona (L e jby )  Klocka. 
Gorszona K-lecka, Chai Szejniuk R ad l i l i  T im kie l  i 
\rona Uuriki ul a w częściach równych, następnie nu 

mocy  aktu działu, zeznanego przed Aleksandrem Róż 
nowskim Nolarjuszi-m w W i ln ie  w dniu 13 w r z eś n i u  
1933 1*. za Nr. 12-748 I.cou ve! Le jbą  Kłeck, Gers/on 
Kłeck, ( .baja Szejniuk i Rachiln Tunkiel swe prasy. 1 
udziału w  spółce ustąpili A ronow i Tunkic low i,  kt 1. y 
przyją ł  również, na siebie wszelk ie  zobowiąż unia tr i l i ­
że spudkobięrępw , lylnlu tegoż udziału w stosunku 
do osób trzecich w ierzycie l i  f irmy wynikające.

1 161 — -V1,

W dniu 30 X. 1933 r
26-17. I. F irma: .I/ziatło Józe f ' .  Drugi sklej) mię 

sa przy ul. Gie.dyminowskicj 2 1 w W iln ie.  1-142— VI.

12680. II. l i rm s : „.sklep s imżywczy W iszęnor. '.  
Mendel" . Przeds ięb iorstwo zostało z l ikw idowane  i 
wykreśla się z rejeslru: j j ; ,  y g

1317L II. I i rum; „ T u r g id  Szepsd ' Przedsiębior 
siwo zostało z l ikw idowane i wykreśbi sic z rojesliui

1151- A'I.

15245. 11. ł-irina: „Po lsk i  Sklep 5\'ódezano —  Ko 
lonjalny i ' fy ton iow y  \Jj, Molownia i A. Kow'zan 
Spółka f irmowa “. -  Spółka została z l ikw idowana i
wykreśla się z rejestru. 1*T56— VI.

13383. . .  t ir.na: „ W o j ło k  Swięcjaiiy S. Kopęio 
wieź i L. Taje. —  Spółka f irm ow a".  F irm a obecna- 
brzm i W o jłok ,  t>więciaiiy E. I.ulińsk;i i L T a je  — 
spółka f i rm o w a '1. W spóln icy  zam. w św ięc ianadi  
Ltc l Lulińska i rt-jhu Taje.  Ssuufid K o p d o w ic z  prze. 
1 il swe prawa i obow iązk i w spółce m. rzecz JCtel Lu- 
lińskie j i wystąpił  ze spółki. 1458-—\'i.

W dniu 7 X. 1933 r.
78! IV F irm a: gDoni Hand lowy małżonków

Błoch spmka kom andytowa".  Siedziba spółki zo-sl-i 
ła przeniesiona na ul. Rudnicką 17 w  W iln ie .

1 440 VI

4026. 11. F irma: „M argo l is  Jankiel . P rzeds i . -
b iors lwo zastało ziikwidowmne i wykreśla się z. re 
jeslru. ‘ 1 |->— VI.

12107. 11. F irma: „K o l l c r  JMordudi" Przedsiębior 
stwo zostali „ l ikw idow ane  i wykreśla się z re jest 11

U i# -—y :

12814. '1. F irm a: „ K a p l .111 Fcjga ' Pr./.cdsii iiiie- 
stwo zostało z l ikw idowane  i wykreśla się z rejestru

I ł.,2 VI.

W dniu 17.X. 1933 r.
12266. U. F irm a : „G lczer  R ew a " .  Przeds iębiorst­

wo  zostało z l ikw idowam, i wykreśla się z rejestru.
1-150 VI

13207. II. F irma: „T ow arzys tw u  Merkury l l irsz  
Da je.hes i Lejlm Dejcz S-ka." Spółka została z l ike  i 
dowana i wykreśla się z rejestru. 1455.iLyj *

W dniu l l . x .  1933 r.
13253. H. F irm a: „B lic  Sonia . F irma obecnie 

lir/mi : „B lic  Mc je r "  W łaścic ielem obecnie jest Mejcr 
Ulic, zain w ( 'ódbrodziu posy. -Święciańskiego. \’a 
uiocy ukl 11 darow izny z dnia 10 maja 1933 r. prz ul 
siębiorstwo Stmi Biic prJęs/łn rm własność llcjer.-i 
Bbca. 1357- -V!

13486. I. 1 inna: „Sprzed.ai Tow arów  Bawdnin  
n yd l  i Półbawu łn ió i iyd i Mery Feler ' W  I’ odbrodzin, 
pow Święciańskiego' ' .  Sprzedaż, towarów  bae etnia 
nVdi i iHtłbawełnianych V\ łaścic idk t‘  Mfcra I -d er  :ai 
mii -.zkała tamże. 1468— VI

13487. I. 1'irma: J/.aak S iock i"  w W i ln ie  ubita, 
Zawaln.u 19. Sklep swór. Firma isluie jc  od 1932 r. —  
Właścic iel — Izaak Stocki zam. w W dnie ulica Za 
w;dna 57 -67. 1464— VI.

D O K T b R

0. Zeidowicz
C h o r o b y  # lc ó rn e ,  w e n e r . w 

m o c  z o p ł c i o w e .  

o d  * '  9 — 1 i 5 — 8  w i e c x .

Dr. Zeldowlczow^
C h o r .  k o b i e c e ,  w e n e r y c z ­
n e ,  n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h  

o d  tf. 12— 2  i  4  —  6  w i e c z .

przeprowadzili sią
z  M i c k i e w i c z a  24  n a  u L

Wileńską 28, tel. 277
B i u r k o ,  s t o ł y  b i u r o w e ,  

2 4  k a z e s ł a ,  s z a f ę ,  k a s ę  

o g n i o t r w a ł ą  —

kuplą okazyjnie
Oferty Z a m k o w a  8.  

B a z a r  P r 2 e m Y » ł u  

L u d o w e g o ,

DO WYNAJĘCIA

POKÓJ
z  o s o b n e m  w e j ś c i e m ,  

ś w i a t ł o  e l e l c t r j c z n e ,  m u ż c -  
b y „  z  u ż y w a l n .  I r u c h a i .
Skopów ka Nr. 5 m. I .

Do wynajęcia

Ouży Garaż
m tr . ,  m o ż e  b y ć  

i u k ł a d e m  n a  t o w a r y .  

A d r e s ;  ul. ZarzeCZC r ó t
P o p ł a w s k i e j  Nr, 7 .

C U Ż Y

PLAC
( n a  Z w i e r z y ń c u )

D O  S P R Z E D A N I A .  O  w a ^
r u n k a c h  d o w i e d z i e ć  * i ę  
w  A d m i n i s t r a c j i  „ K w j e r a  

W i l e ń s k i e g o "  p o d  p lac* - .

Maszynistka
poszukuje posady
j a k  r ó w n i e ż  m o ż e  b y ć  a n ­
g a ż o w a n a  d o  b i u r a  na t e r ­
m i n o w ą  p r a c ą ,  r ó w n i e ż  

w y k o n u j ą  r ó ż n e  p r a c e  w  

d o m u  p o  b .  n i s k i c h  c e n a c h  

Ł a s k a w e  o f e r t y  d o  A d m .  

„ K u r i e r a  W i l e ń s k . "  pocL  

„ M a s z y n i s t k a * *

Inteligentna
p a n i e n k a  p o s z u k u j e  p o ­
s a d y  w  c h a r a k t e r z e  b o n y  

l u b  e k s p e d i e n t k i .  Ł a s k .  

z g ł o s z e n i a  d o  A d m i n i a t r .  

„ K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o *

Poszukują POSADY
m a s z y n i e t k i  l u b  k a n c e ł i s t -  

k i  w  g o d z i n a c h  w i e c z o r ­
n y c h .  Z g ł o s z e n i a  d o  a d m .  

„ K u r i e r a  W . "  p o d  M ,

B. nauczycie! g lo n u
udziela I e Ł e v j  i k o r e p e t y c  

w  z a k r e s i e  8 k l a s  g i m b a t -  

j u m  ze w s z y s t k i c h  p rz e d -  

i n i o t ó w . S p e c j a l n o ś ć  m a t * -  

m a t y k a ,  f i z y k ą ,  j i z -  pol­
ski. Ł  i s k a w e  z g ł o s z e n i a  d t  
a d m i n i s t r a c j i  „ K u r .  

p o d  b .  n a u c z y c i e l .
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WIELKI PAMD0LF0
Przekłao autoryzw & nY J. Sujkowskiej.

P oco  myśleć, k ied y  pan w ie '? -M yś l jest .siłą, 
k tó rą  trzeba oszczędzać  —  r o z e ś m i i l  się. — T y le  co 
do mnie. A  co usłyszę o |łamu.'

G rzego rz  odważ.yl się op ow ied z ie ć  sw o ją  h is io r ję  
d op ie ro  po pok rzep ien iu  się dobrem  jedzt nicui. w i - 
n em  i w i i lo czn ą  gośc innośc ią  i życzliwością, gosjioda 
rza. P r z y zn a ł  się do g łodu i znużenia , oraz p e rsp ek ty ­
wy noclegu na b u lw arze  nad T am izą .  Z w y c za jem  hi- 
dzi du m n ych  i n ieśm ia łych  o p o w ia d a ł  s w o je  d z ie je  
wstecz. P a n d o l ło  pyta ł n ie zm o rd o w a n ie  i u rw a ł d o p i e ­
ro w tedy , gdy  s ięgnął poza  datę urodzenia- Zazn aczy !  
ż.e ma z w y c z a j  w g lą d ać  w  rzeczy  g ru n tow n ie  i że tu 
g d y  nie  zad aw a la  się p o w ie r z ch o w n ą  wiedza.. W kou- 
ku z a d zw o n i ł  en e rg ic zn ie  i gdy w szed ł  służący', rzekł, 
podnosząc  rękę  ro zk a zu ją cym  gestem

-—  P roszę  p r z y g o to w a ć  natychm iast p o k ó j  dla p. 
U g low a .  m o je g o  noyyego, sekretarza osobistego. P r z y  
jechał p ó źn o  i zgubił  bagaż, tak że trzeba mu dos ta r ­
c zy ł  w szystk ich  po trzebnych  rzeczy . Z rób  co trzeba 
1 p r z y jd ź  z rapor tem

P o  yyyjściu s łu żącego  zyvrócił ->ię serdeczn ie  do 
gośc ia  k tó ry  w y ją k a ł  o s z o ło m io n y :

Pan  jest b a rd zo  dobry ,  a ie ja nie rozum iem . 
Gzy pan żartu je?

—  M am  zm ys ł hum oru —  odpoyyiedźia l yyyniośie 
Pa n d o l fo  —  ale n iech m i pan w ie rzy ,  że  panu nie za 
m ierza tn  w yp ła ta ć  sądnego z ło ś l iw ego  fig la . Jeże li 
m ó w ię ,  że pan jest m o im  osob is tym  a-krelarzem. (o 
tak jest. ,

.Młody człoyyiek zapro leM oyya ł bezsilnie \ ie  znai 
s len og ra i i i  i nie um ia ł pisać na m aszyn ie. Pan ifo l lo  
zaczą ł  się n iec ierp liw ią .  M ia ł dw adz ieśc ia  s tenogra li  
s lek i yvięcej nie potrzeboyyał.

W ię c  co  ju będę rob ił?  zapy li l i  tu zegorz .  

W szys tko ,  co ja panu każę. liędz.ic (ten m o im  
p o m o cn ik iem  N ig d y  yv życ iu  nie pope łn iłem  om yłk i.  
W iem , k iedy kto  k łam ie, a k ied y  móyvi prayyde. Zn i 
lazłem  pana b ezd om n ego  na ław ce  na hwhyarze i mik 
now a łem  z m ie jsca  sekre tarzem  osob is tym  z p oczą t­
kow ą  j>ensją*cztorystu fnnloyy ro czn ie  Zn.a p.an świAt 
i ro zum ie  pan. że yviększośe Judzi p rzyp isa łaby  m ó j 
czyn  rozm ięk ł żenili m ózgu . Aie ja m am  iyy ardy  m ózg, 
lyyardy i p rzen ik l iyw .  Jednakże m ło d y  c z łow iek  u , 
os lrzcgam , że jeże l i  pan mi ,prttyvi zayyód, to ni ' i 
j e g o  za jaśn ia ły  nagle, jak koń ce  sz ty le tów , k lo rem i 
op e ro w a l i  n iegdyś y\ N eapo lu  je go  p r z o d k o w ie  —  le- 
p ie jby  by ło  dla pana gd y b y  pan się nie urodził.

-—• Może ja b ym  jednak  yvrócił na b u lw ar  —  rzek ł 
G rzegorz , yvstając.

Pa n d o l ło  rzek ł:
Zayyd/.ięczant p ow od  zenie yy życiu  b ra ł  ow i  ia 

s iyuk lu  do  Itazardóyy. .Testeiłi popros łu  u czc iw y  i nie 
w ięce j  Nie d z ia łam  naośie|ł. T o  dobre  dla głupcóyy, 
k l ó r j r l t  nie Mać na yyiare yve yyf.asne siły. N ie  z d a j ;  
się n igdy  na los. —  Otyyorzy ł s zybko  d r z w i  ba Ikonowe1 
ośm ioką tnego  gab inetu  i w yc ią gn ą ł  rękę: —  B u lw ar  
i Hóg w ie  co. Tutaj —  łóżko , w ygo d y ,  m oże  fortuna, 
ale tym czasem  p iek ie ln e  życic-.

W  G rzegorzu  wezbra ła  zntny dum a niatki-Szkcft 1-i, 
k tórą  w ysok o  urodzen i p o rw a l i  z Bu li  ol Leyvis.

Sytuacja  była  an o rm a ln ie  n ieyyspółczi sna. B v ło  
w  n ie j  cos e g zo tyczn ego ,  coś z N ocy  Arabsk ich , cos ze 
S leyensona. G rzego rz  m ia ł  w rażen ie ,  żi jakuś siła r a i  
e ila go  Nv śyyiat absolutn ie  n ierea lny. P rzed  n im  silił

gośc inny  gospodarz , d żen le lm an  k ló r y  w yd a w a ł  -ó« 
je g o  wstrząśn ię te j  w yob ra źn i  (to. co  prze/y ł m og ło  
w s lrząsnąć każdą w y obrazni.ą) ntagiein c zy  c za ro d z ie ­
jem , jednocześn ie  d r w ią c y m  i dcbro ll iyyym  g ro źn ym  
i łaskaw ym . W y o b r a z i ł  sobie id jo tyc/n ie  w a lk ę  sw o j i  i 
n ieśm ier te ln e j  duszy z szatanem. W y i r z y m a ł  d yn am i 
Io w y  im pet efhwjli i wyci;tg;tj;tc o dw ażn ie  chudą, d r żą ­
cą rękę, rzek ł:

Nir W ik to r z e ,  m e zna jdę  słóyy żeby  pąfrB po 
d/iękow :ić  za taki) n ięs łychaną  d ob roć  —  ale

Ptt i ido llo  ' k o r z y ł  do d rzw i,  zam kną ł je  z hałasem 
i poi-byvvciyvszy m łodz ieńca  za szczupłe ram iona, ro 
ześmi ił się głośno, z ca łego  serea.

M łody  głupcze, c/.y nie p o w ied z ia łem  że zakła 
cłrrtn się ly lk o  o zupełn ie  j)cyvne rzeczy?  i3ro s z ę ‘ tni iść 
za raz do łóżka .lułro ó cizieyy-kdej rano stitwi się (tan 
y\- tym  poko ju .

Nac isną ł d zw on i k i dzwon ił,  dzyyonil. d zw o n i ł  nie- 
/yyyklc długo. 7, !yvarzy je g o  liiłsi żiirtobliyya. ł r u m u i l -  
n;i radość.

— M oże  jeślzezt: ,jcdn:i ko le jka Cu?
Do poduszk i.  N ie?  N o . lo dobranoc . .Icnks c zy  Binks 
c/.eka na pana. pcyvnie ok rop n ie  \y zburzony', leże li  ju- 
Lro okaże, się, że panu w  czem.ś nie usłużył. yvsadzę go 
na fo te l  o lek lryczn y . N iech rnu pitn każe ( i r z y g o t o w ię  
dlii s ieb ie  kąp ie !  i śn iadanie, I —  pokaza ł  pa lcem  
jul.ro o d z ie w ią te j  w lym  pokoju .

Tak  się z.aczęła zna jom ość  Pan do l la  z U g lo w e m
ktiiry ojioyy-iedział ifc rzeczy  
w ro tam i.

By łem  bi/silny 
nem —  lo tn it  sie G rzegorz .

Dotire [ lo rów n an ie  -— 
(trzypuśćm y, że pan okaza łby  
jaką  on panu w y zn a czy ł?

Poli za 

jal ż a g low ie c

,vieloma na ^

gn an y  la j f t

odpar ła  Po la . —  A le  
sie n iezda tny  do roli

Ł agodn i oc/y m łodz ieńca  zajaśn ia ły św ietliśc ie .

N iem oż l iw e .  Pod p r zew od n ic tw em  sir W i k ­
tor;!? O nby  p o tra f i ł  p rzeob raz i ł  naw et zupe łnego  
głupca w sp raw n ego  p racow n ika  P o c zą tk o w o  mia 
lem  się za oszusta, gdyż  p ra w ie  cała n iegdyś  zdobyta  
w iedza  m in era log ic zn a  vvy\\ ietrzała m i z g łow y .  U d a ­
ło m i się ty lko  d/ięk temu. że zapam ię ta łem  p rzypad -  
Uiem jeden i% nnyczek . Me jego lo  uderzy ło  ja k o  d o ­
w ód  m o ieh  zdolności... Od legó  dnia p racu ję  dn iam i 
i nocam i żeby nie zaw ieść  p o ło żon ego  w  sobie zau ­
fania.

on o p ow ied z ia ł  panu historję  sw ego  ż y c ia ‘ł 
— badała Pola.

—  N it .  Gzy pani op ow ied z ia ł?

—  Goś niecoś. P rzypu szczam , że była lak samo 
i om an lyezna .  jak pańska,

Ty m czasem  Pan d o l fo  b iada ! a ie  nad po łam anem i 
żebram i, lecz nad p rzym u so w ą  bezczynnośc ią .  P r z y ­
jech a ł z zam ia rem  pokazan ia  Po l i  ca łe j  Sabaudji. M a­
rzy ł  o p ikn ikach  ko ło  w odospadów , cudoyMiych htn- 
t-haeli w restaurac jach  w ia to w e j  stawy, spacerach  
przy ks iężycu  i na jazdach  na p (*rłoYvohrylan lowe sk le­
py yv A i s  les Bains. f w rezu ltac ie  zosta ł u w ię z ion y  
w- łóżku. B óg  w ie  na jak d ługo  i za to. ż< zag lądała  
do n iego  raz dz ienn ie  m ógł jej p łac ić  ty lko  u śm ie­
chem w dz ięcznośc i.  Natura ln ie  posy ła ł  ło i łużącego, 
lo szo fera , to Grz.egorza. to p ie lę gn ia rk ę  do Kenes les 
Gaux po kw ia ty ,  o w o c e  i c zeko ladk i,  a le cóż  to by ło?  
N a w ia s e m  m ów iąc .  Pola i lady  D em c le r  n ie yyiedziały  
co z lem  robić, Im same m ia ły  za dużo. P n n d o l io  ka 
z.ał zakup ie  G rz e go r zo w i  w szys ik i® .pow ieśc i k r y m in a l ­
ne z m ie js c o w e j  ks ięgarn i i c zy ta ł  je  ch c iw ie  jedną 
p o  d ru g ie j

(D. c. n.)

W y d a w n ic tw o  „ K u r jc r  WiS*>ńsł 1“  S ka i  o g r odp- Drnkirniii Wilno, Biskupia 4, ł~l 3 40. Iłedalf tor odD ow icdz ia iny  YY ito id  K iszk ls .


